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Pożyczka Narodowa. 


Według przybliżonych obliczeń pierwszy 
dzień narodowej subskrypcji już zadecydo- 
wał o jej powodzeniu. Społeczeństwo zro- 
zumiało apel rządu i stanęło w pełnem po 
gotowiu wobeć tej finansowej mobiliza; 
Albowiem pożyczka, poza jej budżetowem 
znaczeniem — jest także próbą naszych 
naszego patrjotyzmu, naszej ofiarności. 
Chodziło przecież nietylko o uzyskanie tej 
zy innej sumy dla pokrycia deficytu, ale 
także o wykazanie, że sami się uporamy 
z trudnościami finansowemi doby obecnej, 
ze zdolni jesteśmy do poważnego i zorgani- 
zawanego wysiłku, tam, gdzie tego wyma- 
ga interes narodowy. Wszystkie warstwy 
twa wzięty udział w subskrypcji 
rdzić trzeba z s 


społeczer 


i stwi 


wcbec powagi chw 
że występowanie (pr 
loby poprostu chai 
i chociaż może nie dość gorąco popar 
cję pożyczkową, nie hamowała jej rozpędu. 
Trudno też zaprzeczyć, że ogólny, mo: 
śmiało powiedzieć — zapał dla po: 
jest także objawem zaufania do reżimu,’ 
któremu społeczeństwo powierzyło swoje 
rzędności, w tem przeświadczeniu, że bę- 
dą one użyte rozumnie i celowo. 


os; 


Powodzenie pożyczki jest tem znamien- 
niejsze, że jesteśmy notorycznie jednym 
z najubo: ch narodów w Europie, że wiel- 
ka. wojna zniweczyła nasz organizm ekono- 
miczny i zdezorganizowała doszczętnie 
nasz przemysł i handel, który utracił wszy- 
stkie swoje rynki zbytu. Odbudowanie zr 
szczonego przez wojnę kapitału narodowe- 
go, dotychczas nie nastąpiło i nieprędko 
pi. To też oszczędności rozporządza|- 
ołeczeństwa są minimalne i z nich to 
yta będzie pożyczka. Pod 
nieść tu wreszcie należy wielką ofiarno 
kół urzędniczych, które wzięły na siebie do- 
browolnie nowy du 
sób zamanifestówać swój czynny stósunek 
do konieczności państwowych. 

Subskrypcja potrwa do 7 paź 
i każdy, kto jeszcze nie zgłosił swego ud 
lu, będzie miał dość czasu i sposobności do 
spełnienia obywatelskiego obowiązk Je- 
steśmy przekonani, że nikt się od niego nie 
uchyli, tem bardz że w tym wypadku 
sua res agitur. Kto bowiem pożycza pań- 
stwu — sobie pośrednio poż , chroni bu- 
dżet od deficytu i podtrzymuje własną wa- 
lutę, nie mówiąc już o tem, że od pożyczo- 
nych pieniędzy pobierać będzie przyzwoity 
procent. 


ku. 


r = 
Wynurzenia 
Genewa 28 września. 
(rel. wł.) Delegacja niemiecka wydała dziś 
dia przedstawicieli prasy zagranicznej przyję- 
cie, podczas; którego minister propagandy Dr 
Gochbels wygłosił przemówienie. 
Niemcy hitlerowskie nie mają uznania. 
Z bólem muszę stwierdzić — mówił Goeb- 
bels — że Niemcy hitlerowskie nie znalazły 
uznania zagranicy a nawet spotkały się z 
nieufnością. Zdaniem jego zjawisko to nale- 
ży, przypisać nieporozumieniu i niezrozumie- 
niu ruchu hitlerowskiego, gdyż w przeciw- 
nym razie musianoby znaleść dla niego uzna- 
mie. Ruch ten jest bowiem faktorem stabiliza- 
cji stosunków wewnętrznych i zagranicznych. 
Goebbels twierdzi, że” dotychczasowa. działal- 
ność reżimu hitlerowskiego była ściśle legal- 
na. Rząd niemiecki unikał i w dalszym ciągu 
unika wszelkich aktów gwałtu i teroru. Co 
się tyczy kwesti żydowskiej, to zdaniem je- 
go została ona przeprowadzona drogą legalną, 
ho ustawową, przyczem rząd obrał metodę 
najwięcej humanitarną i najlojalniejszą(?), 
gdyż „narodowy socjalizm nie pragnie taniej 
zemsty”: 


Niemcy pragną pokoju. 

Dalej Goebbels zapewniał o pokojowości 
wskazując, że kanelerzowi, ani jego rządowi 
nie można zarzucić działalności, któraby mo- 
gla wskazywać na zamiary wojenne. Niemcy 
żądają tylko bezpieczeństwa i równoupraw- 

3 nienia, gdyż nie chcą być państwem drugo- 
> rzędnem. k 

Nastepnie wskazal Goebbels, co Niemcy 0- 

becne mogą światu ofiarować. A więc: gwa- 


rantują stabilizację wewnętrzną z silnym rzą- 
dem centralnym i pewność, że fala bolszewiz- 
mu nie będzie już groziła ani Niemcom, ani 
Europie zachodniej. Także poszanowanie 
traktatów; ale traktatów zawartych przez o- 
tecny rząd, które będą mogły być dotrzyma- 
ne. (Określenie dość mętne. — Przyp. Red.) 

Goebbels zaznaczył wreszcie, że o ile żąda- 
nia miemieckie zostaną uwzględnione, lo 
Niemcy skłonne sę do zerej i rzetelnej 
współpracy pokojowej. 


Goebbels o stosunkach polsko-niemieckich. 

Po odczycie wśród niezwykłego natłoku 
interpelantów min. Goebbels odpowiadał na 
pytania dziennikarzy. (M. in. korespondent 
„Iskry“ zapytal Goebbelsa jak przedstawia so- 
bie dalszy rozwój stosunków mpolsko-niemiec- 
kich. Odpowiedź brzmiała następująco: „My 
narodowi socjaliści jesteśmy w polityce zagra- 
nicznej przedstawicielami polityki praktycz- 
nych interesów, a nie polityki sentymentów. 
Z tego też punktu widzenia należy patrzeć na 
tę sprawę. Polityka wspólnych interesów jest 
tu jedynie na miejscu. Przedewszystkiem na- 
leży wyjść z obecnych stosunków gospodar- 
czych między Polską a Niemcami. Przykład 
układów między Polską a Gdańskiem jest naj- 
lepszym wzorem takiego praktycznego rozwią- 
zania. Nie mogę wskazać panu naturalnie 
szczegółów ani też taktyki, jakąby tu należało 
przy układaniu tych stosunków wybrać, po- 
winno to być przedmiotem wymiany zdań 
między rządami. Spodziewam się jednak, że 
przy dobrej woli obu stron dojdziemy do od- 
powiedniego modus vivendi“, 


Genewa 28 września. 

(PAT) „Daily Herald* donosi dzi iaj z Gene- 
wy, że konferencji rozbrojeniowej grozi niebez- 
pieczeństwo stania się objektem skomplikowa- 
"mej intrygi europejskiej. Głównym inicjatorem 
F w intrydzo tej są Wlosi, którzy czynią staran 
aby z rozbrojenia uczynić aferę; obchodzącą wy- 
łącznie mocarstwa złączone paktem 4-rech. = 
Wiosi — zdaniem „Daily Herald pragną, aby 
zarówno mini c mocarstwa, jak i Ameryka 
i Liga Narodów zostały nara: zie usunięte od 
współudziału w realizacji konwencji rozbro- 
jeniowej. Delegaci Włoch — jak twierdzi dzien- 
nik — wysunęli nawet konkretny projekt, aby 
delegoci 4-ch mocarstw przenieśli swe oBrauy, 
do Stresy. Za ią propozycją kryje się subtelny 
pian odegrania przez Włochy roli pośrednika 
i pojednawcy między Francją a AR 
przyczem — jak podkreśla dziennik zał Ww lot: y 
pragną z obu stron otrzymać komisów e. Wobec 
Niemiec Włosi oświadcza ją: Przyrzeknijcie nie 
atakować Austrji, nie udzielać pomocy narodo- 
wym socjalistom gustrjackim, a my wów ca 
postaramy Się. aby dla was uzyskać stosów ne 
rozmiary w zakresie zbrojeń. Do Francji ZAŚ 
zwracają się w sposób następujący: Zgódźcić 
się na naddunajski plan 8: pdare y. jaki pro- 
| ponujemy, a wówczas gotów jesteśmy wywrzeć 
nacisk na Niemcy, aby przyjęły one. taką kon- 
wencję, jaka wam odpowiada. 
C Powyższe rewelacje genewskiego. korespon- 
denta „Dailiy Heraldu* znajduje pewne po- 
twierdzenie w miarodajnych kołach Londynu, 
dzie przyznają, że ze strony Wloch i Niemiec 
czynione są w Genewie sugestje, aby konferen- 
cję rozbrojeniową, która ma się rozpocząć wipo- 
owie października, odroczyć do końca roku 

s: 


| bieżącego, albo nawet do polowy lutego roku 


przyszłego, zaś w międzyczasie doprowadzić do 
porozumienia Między Francją a Niemcami, po- 
siugując się paktem 4-ch mocarstw, jako pod- 
stawą do tego rodzaju rokowań. Ze strony bry- 
tyjskich czynników miarodajnych zapewniają 
jednak, że W. Brytanja zamierza trzymać się 
solidarnie z Francją i Stanami Zjednoczońemi 
oraz nalegać na natychmiastowe załatwie 
konwencji rozbrojeniowej, wychodząc z zaloże- 
nie, że konwencja zawarta być może albo teraz, 
ajbo nigdy. 


oskie propozycje w sprawie rozbrojenia. 


2 - Londyn 28 wrześni: 

(PAT) „Manchester Guardian- donosi z Ge- 
newy, że delegat włoski br. Aloisi w porozu- 
mieniu z min. Neurthem przedstawił delegatom 
mocarstw zjednoczonych paktem A-ch taste- 
pujący plan rozbrojeniow. 1) 4-letni próbny. 
okres kontroli zbrojeń; 2) Kontrola zbrojeń do- 
konywać się będzie jedynie bilateralnie, t zn. 
Francja będzie przeprowadzać kentrolię w 
Niemczech, a Niemcy we Francji. Kontrola 
w W. Brytanji i Włoszech nie byłaby dokony- 
wana. 3) Mocarstwą uzbrojone nie przeprowa- 
dzają w tym okresie rozbrojenia, lecz wprowa- 
dzą w życie określone zgóry redukcjo po 4 44- 
tach, o ile ten okres próbny da wyniki zadowa- 
lające. 4) Po okresie próbnym Niemcy mają 
prawo zwiększyć ilość swych Sił zbrojnych do 
250.000 ludzie na zasadzie powszechnej służby 
wojskowej. 5) W czasie okresu 4-letniego Niem- 
com zezwała się na stosowne zwiększenie tych 
zbrojeń, jakie dopuszczona są dla Niemiec 
przez Traktat wersalski. W tej mierze: Niem- 
com zezwala się na określoną ilość acroplanów 


j wywiadowczych. 6) 
istniejące w 1 


Pólwojskowe organizacje, 
emczech, ulegną w czasie 4-let- 
> okresu próbnego rozwiązaniu. I nnik 
iluje 
Rów- 
kich w Lon- 
ostał 


atach bryt 

„że plan pow 
ony, aeżkolwiek nie 
e ze strony włoskiej 
runku nadzw 


Rozmowy rezbrojeniowe utknęły 

. 
Genewa 28 wrześl 
w sprawie rozbrojenia 
utknęły dziś zupełnie na martwym punkcie. 
Powszechną uwagę zwraca fakt, że minister 
Paul-Boncour nie rozmawiał dotychczas 
wogóle z przedstawicielami Rzeszy niemiec- 
kiej, uważając widocznie to za bezcelowe w 
obecnym stanie rze 


(Tel. wł.) Rozmowy 


Zbliżenie bułgarsko-jugosłowiański 


niewątpliwie skromną, ale dość w: 
monstracją trzech państw małej koal 
iw decyzjom „możnych 
i ją intere: 
1odnie na 
skim wko; 
nej sytuacji tamtejszej, prz 
siej państwa. małej koal I chociaż oficjal- 
me wysunięto na czolo przedewszystkiem za- 

dnienia gospodarcze, to niema żadnej co do 
że stanowiły one jedynie 
kanwę, na której snuto wlaśnie desenie poli- 
tyczne. Akcenitowanie żywotności gospodarczej 
małej koalicji, o jakiej mówią komunikaty ofi- 
cjalne, było bowiem niewątpliwie odpowiedzią 
tanowisko, jakie niedawno zajął w Paryżu 
p. 1ya, węgierski minister spraw zagranicz- 
nych; wychodził on z zaiożen e wspólnota 
gospodarcza państw małej koalicji jest tworem 
papierowym i to stanowi, obok niechęci Wę- 
gier poddania się dyktatom sąsiadów, główny 
powód sceptycyzmu ich co do programu enten- 
tile gospodarczej. Węgry chcą zawierać umo- 
wy dwustronne, w Sinaia podkreślono, że mó- 
wić trzeba z maią koalicją jako z całością, sło- 
wem wejść w jej sklad. Słówem dyskusja od- 
bywa się ściśle wedle słynnego przepisu: „Pan 
z na skrzypce, a ja gram na bas... * — co nie 
oczywiście rychłego rozwiązania trudno- 
ści gospodarczych państw naddunajskich. 


Zjazd ministrów małej koalicji odbył się w 
rezydencji królewskiej w 50 rocznicę zbudowa- 
nia zamku Pelesz i stanowił przez to de- 
monstrację dla osoby króla rumuńskiego Ka- 
rola II. Jak wiadomo, opozycja rumuńska, 
zarówno część partji liberalnej, jak i rządowej 
partji chłopskiej (skrzydło Maniu) trzymała się 
zdala od odbywanych tam uroczystości, a Ma- 
niu zwołał nawet na ten sam dzień zjazd w 
swej siedzibie w Badaciu, na którym zapowi 
dział podjęcie ostrej walki z kołami dworskie- 
mi. Rząd rumuński odpowiedział na to, ja 
stwierdza podany poniżej komunikat podkre- 
śleniem swych sukcesów w polityce zagranicz- 
nej, a krół Karol podk il swój ścisły stosu- 
nek do szwagra, króla jugosłowiańskiego Ale- 
ksandra, którego mianował marszałkiem armji 
rumuńskiej. Czy gest ten ma oznaczać także 
odpowiedź opozyc zapowiedź naśladowania 
w stosunkach we- 
wnętrznych, to przyszłość dopiero pokaże. 


Zebrani na konferencji w Sinaia ministrowie 
spraw zagranicznych mogli natomiast podkre- 
Ślić niewątpliwie jeden fakt, a mianowicie zde- 
cydowaną poprawę stosunków jugoslowiańsko- 
bułgarskich, a częściowo i rumuńsko-bulgar- 
skich. To ostatnie nie jest ani nowiną ani nie- 
spodzianką. Ze strony rumuńskiej czyniono 
niejednokrotnie próby w tym kierunku, asprzy- 
najmniej okazywano dobrą wolę wobec kom 
nacyj, zmierzających do wyrównania różnic 
z 'Buigarją, zwłaszcza od czasu, gdy zajęla ona 
wyraźnie front attysowiecki. Trudniej o wiele 
bylo z Jugosiawją, od której dzieliły Bulgarję 
nietylko wspomnienia dwu wojen, ale nieczy- 
sta sprawa macedońska. Wpływy włoskie, 
bardzo mocne w Bułgarji ed czasu upadku 
Stambolijskiego, także nie ułatwiały zbliżenia 
Bułgarji z Jugosławią. Upadek wpływów Can- 
kowa i „demokratycznego zgovoru* na rzecz 
rządu Muszanowa, spowodował odprężenie za- 
równo w stosunku do Jugasławji, jak i emi- 
gracji Stambolijczyków. utrzymującej ciągle 
stosunki z Jugosławją. Dalszym krokiem była 
akcja pojednawcza, podjęta niedawno przez 
prawosławny episkopat serbski, którego przed- 
stawiciele udali się z wizytą do Bulgarji. Mimo 
oporu części episkopatu bułgarskiego, arcybi- 
skup zofijski Stefan wybral się z rewizytą do 
Beigradu, który przyjął go jak najlepiej, mimo 
wielkiego niezadowolenia kościoła greckiego. 
Co prawda i to dodać trzeba, że ostatnia umo- 
wa grecko-turecka zamykająca Buigarji wido- 
ki na jakiś w przyszłości dostęp do mnorza Egej- 
skiego, popchnęła w dużej mierze Bułgarję 
w stronę Belgradu. Wizyta bułgarskiej pary 
królewskiej, która po Rzymie, Paryżu i Londy- 
Jnie odwiedziła Belgrad i tamtejszą parę mo- 
narszą, była oficjalnem przypieczętowaniem te- 
go zbliżenia jugosłowiańsko-bułgarskiego, któ- 
re, jak widzimy — od pewnego czasu przygoto- 
wywano, a w którem jak twierdzą, ostatnia wi- 
zyta Herriota w Sofji niepoślednią odegrała 
rolę. 

Poi tym kątem widzenia zbliżenie Belgradu 
i Sofji jest korzyścią Francji i Jugosławii, a 
niepowodzeniem Włoch. Czy istotnie dokonało 
się ono jednak poza Włochami, to okażą dopie- 
ro losy paktu czarnomorskiego, sprawy bardzo 
jak dotąd zawikłanej. Okaże się też, jakie zyski 
osiągnie Bułgarja poza pożyczką francuską, 
która byia głównym celem podróży króla Bory- 


aźną de- 
icji prze- 
nie chcieli liczyć 
wanych. Zmora, że moc: 
icą państwom naddunaj- 
X anie skomplikowa= 
aduje nie od dzi- 


. 
sa na zachód i której warunkiem było niew; 
pliwie żądane przez Franc. żenie Bułgarji 
do Jugosławji. Wedle krążących pogłosek, Ru- 
niunja i Jugosłąwja obiecują Bułgarji ża trwa- 
łe związanie się z małą koalicją zwrot strat 
% r. 1918, a więc Carobrodu, Strumicy ze stro- 
ny Jugosławji, a nawet zwrot części Dobrudży, 
a w każdym razie przychylniejszą, niż dotąd 
politykę rumuńską wobec tamtejszych Bulga- 
rów. Jak cię zdaje, ws; , rzecz przedstawia 
się odwrotnie, a mianowicie, że są to żądania 
kie, będące warunkiem trwalego zbliże- 
dania, które zapewne nie zostaną przy- 
Na odprężenie pomiędzy 
dwoma słowiat państwami półwyspu 
Bałkańskiego, jest rzeczą pewną i nie minie 
bez następstw dla ogólnej sytuacji politycznej 
w poludniowej Europie: 
Sinaja 28 września. 

(PAT) Dzisiaj po zakończeniu konferencji 
stałej rady Malej Ententy wydany został wspól- 
ny komunikat, który porusza następujące za- 
sadnicze sprawy: 1) organizację Europy środ- 
kowej; 2) współpracę ekonomiczną M. Ententy; 
3) Rozbrojenie; 4) Umowy z ZSRR, 

W sprawie organizacji Europy środkowej 
trzej ministrowie podkreślają ponownie niena- 
ruszalnosś traktatów i wyrażają gotowość 
współpracy ekonomicznej ze sąsiadami. Co do 
punktu drugiego, w myśl programu, przyjętego 
przez poprzednią konferencję stałej rady M. En- 
tenty w Pradze rozważano projekt realizacji 
zbliżenia ekonomicznego trzech państw Malej 
Ententy przez współpracę Instytucyj gospodar- 
czych, finansowych, komunikacyjnych i przez 
ujednostajnienie ustaw handlowych. Przed gru- 
dniem b. r. wszystkie trzy rządy mają przedsta- 
wić plan wzajemnych zakupów i sprzedaży 
swych produktów na rok 1934. Wykonaniem 
powyższego postanowienia zajmie się rada eko- 
nomiczna Małej Ententy, która zbierze się w'po- 
czątku listopada b. « W sprawie rozbrojenia 
M. Ententa stanęła na gruncie wprowadzenia 
4-letniego okresu próbnego i ogólnej, automa- 
tycznej kontroli zbrojeń, zastosowanej do w: 

kich państw. Trzej ministrowie wy i za- 
dowolenie z powodu zawarcia paktu o nieagre- 
sji z ZSRR., przyczem król rumuński obecny 
na posiedzeniu w dnin 27 września ratyfikował 
oba układy zawarte z Rosją w dniu 3 lipca b. r. 
przez sąsiadów Rosji i w dniu 4 lipca przez M. 
Enientę. Stała rada M. Ententy ustali wre: 
procedurę wymiany dokumentów raty 
nych układów, zawartych z ZSRR. Wrz. 
strowie, którzy po zakończeniu obrad przyjęli 
dziennikarzy, odmówili wszelkich wyjaśnień 
dodatkowych poza powyższym komunikatem. 
Dzisiaj wieczór odjechali wszyscy trzej mini- 
strowie spraw zagranicznych do Genewy. 


Tról Aleksander marszałkiem armji rumuńskiej. 


Praga 28 września. 
(Tel. wł.) „Prager Presse* -donosi z Sinaia, 
że król Karol mianował króla Jugosławji 
Aleksandra marszałkiem armji rumuńskiej. 


PETA EEES 
Rokowania handlowe z póństeami zagranicznemi 


W toczących się obecnie w Paryżu rokowa- 
niach handlowych polsko-francuskich z ramie- 
nia rady traktatowej bierze udział dyrektor 
biura traklatowego przy izbie przemysłowo- 
handlowej w Warszawie dr. Raczyński. 

Po wstępnych rozmowach w Warszawie ro- 
kowania handlowe połsko-czechostłowackie z0- 
stały vrzeniesione do Pragi. Rozpoczęcia ich 
należy się spodziewać w pierwszych dniach 
października b. r. W związku z tem wyjeżdża 
do Pragi polska delegacja rzeczożpawców g0- 
spodarczych z dyr. dep. min. przem. i handlu 
Sokołowskim na czele; 

Obecnie biuro trakiatowe przygotowuje ma- 
terjały negocjacyjne do rókowań handlowych 
z Anelją, Holandją i Szwecją. 


Konferencje min. Becka w Genewi 


Genewa 28 września. 
(PAT) Minister Beck przyjął dziś kanclerza 
Dolifussa, a następnie delegata Stanów Zjed- 
noczonych Normana Davisa, z którym odbył 
dłuższą konferencję. - 


Rada ministrów. .- 


Dziś w godzinach popołudniowych odbędzie 
się pierwsze po dłuższej przerwie posiedzenie 
Rady ministrów. Na posiedzeniu tem Rada 
ministrów rozpatrzy szereg nagromadzonych 
w ostatnich czasach spraw a nu in. kilka pro- 
jektów ustawodawczych. 


Przyjęcia w M. S. Z. 
Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych hr. J. Szembek przyjął 28 bm. 
charge d'affaires Japonji p. Hiroto, posła au- 
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strjackiego Hofflingera oraz posłą Rzeszy nie- 
mieckiej v. Moltke. 


Hose władze Stronnictwa Ludowega 


Wczoraj odbyło się konstytuujące posiedze- 


nie naczelnego komitetu wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego na którem dokonano 
wyboru władz wykonawczych stronnictwa. 


Prezesem został poseł (Wrona, wiceprezesami 
senator (Woźnicki i poseł Kiernik, sekreta- 
rzem b. poseł Bagiński, skarbnikiem posel 
Araszkiewicz i kierownikiem wydziału praso- 
wego b: marsz. Rataj. 


Delegacja metalowców u min. Kubickiego, 


Minister opieki społecznej Dr Hubicki przy- 
jat wczoraj delegację wszystkich organizacyj 
robotników górnośląskiego przemysłu żelaż- 
nego. Delegacja przedstawiła p. ministrowi 
obraz sytuacji w górnośląskim przemyśle że- 
laznym zwracając uwagę na objawy pewnego 
polepszenia konjunktury w tym przemyśle 
i prosząc p. ministra, aby wpłynął na pozo- 
stawienie stawek płac przewidzianych w do- 
tychczas obowiązującej umowie zbiorowej: 
Minister Hubicki zasadniczo podzielił stano- 
wisko zajęte przez delegację i przyrzekł doto- 
żyć elkich starań, aby zagadnienie plac w 

yśle żelaznym było potraktowane jak= 
najprzychylniej dla robotników. 


awa ztrodaia terorysty ukralńskiego 
Lwów 28 września. 

(PAT) Wczoraj okolo godz. 20.15 posterun= 
kowy iżby Śledczej Tendaj, zaobserwował 
2 podejrzanych osobników i podążył za nimi. 
Przy zbiegu ulic iKunkowej i Franciszkań- 
skiej Tendaj zażądał od podejrzanego osobni= 
ka wylegitymowania się. "W chwili, gdy prze- 
glądał legitymacje zatrzymanego, osobnik ów. 
wydobył rewolwer i strzelił, raniąc Tendaja; 
poczem zbiegł. O godz. 4 rano ujęto sprawcę 
krwawego zamachu. Napastnik jest znanym 
bojowcem UON, kilkakrotnie zatrzymanym 
przez policję. Aresztowany przyznał się da 
czynu, motywując go działaniem w myśl in- 
strukcyj UON, nakazujących przy legitymo- 
waniu bojowca ukraińskiego odpowiadać 
strzałem z rewolweru. W czasie rewizji w 
mieszkaniu ujętego znaleziono 3 pistolety i 2 
granaty ręczne: ZP) 


Katastrofa kolejowa. 

Gdańsk 28 września. 
(rel! wł.) Na odcinku  Gdalisk—Langfuhr 
wydarzyła się dziś rano katastrofa: kolejowa, 
która pociągnęła za sobą także ofiary w Iu- 
dziach. Z powodu fałszywego nastawienia 
zwrotnicy pociąg towarowy zdążający do Gdy- 
ni wpuszczony został ma ślepy tor i wjechał. 
w pelnym biegu na zaporę, wskutek czego 
wielka iłość wagonów została strzaskana. Je- 
den z wozów  wtłoczony został ma parowóz, 
zaś szereg wagonów spadł z nasypu na, pobli- 
ski cmenta! Dotąd wydobyto z pod gruzów 
jednego zabitego i 3 ciężko rannych, Jak 

stwierdzono zabity został palacz Kuberski. 


Sprawozdznie z pobytu. parlamentarzystów polskich 
i Jgosławji, 


Po powrocie z Jugosławii prezydjum delega- 
cyj sejmu i senatu bylo przyjęte przez mar- 
szalków sejmu i senatu, którym złożyło szcze- 
gółowe sprawozdanie z pobytu w Jugosławji, 
specjalnie podkreślając serdeczność : yięcia, 
w którem narówni ze sferami parlamentarne- 
mi i rządowemi wzięło b. żywy udział całe spo- 
łeczeństwo jugosłowiańskie. 4 

Jednocześnie delegacja Wręczyła pp. marszal- 
kom dary senatu i skupsztyny jugosłowiań- 
skiej dla obu izb poselskich w postaci cennych 
i artystycznie wykonanych jugoslowiańskich 
kilimów ludowych. 


Ważay wyrok dutyczący pilskich kolei, 


Wiedeń 28 września. 

(PAT) W procesie wiedeńskich importerów 
przeciwko  austrjackiemu skarbowi kolei, © 
pośrednio także i przeciwko kolejom polskim 
o zwrot nadwyżek frachtowych zapadł wyrok, 
mający zasadnicze znaczenie. Firmy austrjac- 
kie Schicht i Singl zaskarżyły koleje austrjac= 
kie o zwrot pewnych sum. tytułem naprzód 
pobranych frachtów. Sąd anustrjacki preten- 
sje firm austrjackich oddalił, oświadczając w 
motywach, że klauzula największego Uprzy- 
wilejowania, zawarta w traktacie handlowym 
polsko-austrjackim, niema w tym przypadku. 
zastosowania. „Wiener Neueste Nachrichien* 
stwierdzają, że powyższy wyrok hędzie mia- 
rodajny także i dla innych procesów kolejo- 
wych, wytoczonych na łączną sumę 30,000.000 
szylingów. SĘ ER 


ù 


Wydaleni dziennikarze opuszczają Moskwę. 
`> Moskwa 28 wiześnia. 

(PAT) £rej wysiedleni dziennikarze nie- 

mieccy opuszczają Moskwę dziś wieczorem, 

udając się przez (Warszawę do kraju. Podanie 

o przedłużenie terminu wyjazdu do dni Tt-tu 


pozostało bez odpowiedzi: ` 


Nowy rząd egipski. 

Londyn 28 wrzešniā. 

(Tel. wł.) Z Kairu donoszą, że dotychczaso= 
wy prezydent senatu Yehia-Pasza utworzył 
nowy rząd egipski, w którym objął równie 
ministerstwo spraw zagranicznych. - p 


Pożyczka Narodowa. 


Suhskrypgja P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Pan Prezydent. Rzeczypospolitej wziął we 
czwartek 28 bm. udział w subskrypcji Po- 
życzki Narodowej. O godz. 10 przybył na Za- 
mek komisarz generalny Pożyczki Narodowej 
p. Stefán Starzyński, który został przyjęty na 
audjeneji przez P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w jego gabinecie. "P. komisarz generalny 
Pożyczki Naradowej wręczył P. Prezydentowi 
deklarację, którą P. Prezydent podpisal. Po 
podpisaniu deklar: komisarz generalny 
Narodowej wręczył P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej znaczek, jaki otrzymują 
wszyscy subskrybenci. P. Prezydent odbiera- 
jąc znaczek oświadczył co następuje: 

„Kiedy podpisuję Pożyczkę Narodową, stajć 
mi przed oczami ofiarność naszego społeczeń- 
stwa. Z prawdziwą radością czytałem codzien- 
nie komunikaty w pismach o postępach subs- 
krypcji pożyczki, o dobrej woli, z jaką obywa- 
tele spieszą, by pomóc w msunięciu trudności 
finansowych w tym ciężkim okresie naszego 
państwowego życia. Każdy dzień przekonuje 
mnie, że społeczeństwo nasze, które umiało 
dać daninę krwi w obronie granic państwa, 
potrafi w dzisiejszych trudnych warunkach 
zdobyć się również na wysiłek zabezpieczenia 
jego równowagi finansowej. Przez podpisanie 
Pożyczki Narodowej każdy obywatel stwier- 
dza swoje zaufanie do własnego skarbu i wia- 
rę w nasze własne siły. Ten niezbity dówód 
dojrzałości obywatelskiej 
patrzeć w przyszłość z wiarą, 
wysiłek wyda plon stokrotny*. 


Subskrypcja premjera Jędrzejewicza i urzędn. 
prezydjum Rady ministrów. 

© godz. 9.30 komisarz generalny Pożyczki 
Narodowej p. Starzyński udał się do prezy 
djum Rady ministrów i został przyjęty przez 
p. premjera Jędrzejewicza. W czasie tej au- 
djencji. p.spremjer podpisał się na wręczonej 
mu przez naczelnika Śliwińskiego zbiorowej 
deklaracji współpracowników prezydjum Ra- 
dy ministrów, Najwyższego Trybunału Admi- 


że dzisiejszy 


nizacyjnych, podległych prezydjum Rady mi- 
nistrów. Ogólem deklaracja ta obejmuje 
225.000 zł. subskrypcji, a to dzięki przekrocze- 
niu ogólnych norm urzędniczych. P. premjer 
polecił p. naczelnikowi. Śliwińskiemu podzię- 
kować wszystkim urzędnikom prezydjum. 


Komisarz Zakładu ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych zgłosił w imieniu Zakładu 
ubezpieczeń. pracowników umysłowych subs- 
krypcję na 4,500.000 zł. oraz pracowników tej 
instytucji na-102.000 z}. 


W Krakowie. 
Dzień Pożyczki Narodowej. 

[Wczoraj we czwattek, jako w główny dzień 
propagandowy Pożyczki Narodowej, przyjmo- 
wano subskrypcję we wszystkich kasach 
i bankach krakowskich. Ludność :Krakowa 
spelnila chętnie swój obowiązek. Tłumy oby- 
wateli dążyły do miejsc subskrypcji, ukazu- 
jąc się potem na ulicach z odznakami metalo- 

p wemi na ubraniach, na znak dokonanej slibs- 
„ krypcji. į 

'Radjostacja krakowska w godzinach 'popo- 
łudniowych i wieczornych transmitowała 15- 
minutowe audycje propagandowe, wygłoszo* 
ne przed mikrofonem. w ministerstwie skarbu 
w Warszawie. f 


Lokalny Komitet Pożyczki Narodowej pod 
daje do wiadomości subskrybentów, że Bank 
Polski Oddział w Krakowie „przyjmować bę+ 
dzie subskrypcję Pożyczki Narodówej w dniu 
29 bm. od godziny 8—15-tej, w dniu 30 bm. od 
godziny 8—l-tej i w dniu 1 października br. 
od godziny 12—16-tej. 

Bank Gospodarstwa Krajowego Oddzial w 
Krakowie oraz Banki Akcyjne należące do 
Związku Banków w dniach 29 1 30 bm. od r: 
na do godziny 19-tej wieczór bez przerwy, zaś 
w dn. 1 października br. od godziny 10—13. 

Państwowy Bank Rolny w Krakowie w dniu 
29 bm. gd godziny S—20-tej, w dniu 30 bm. od 
godziny $—18-tej, w dniu 1 października bi 
od godziny 9—13-tej, 77 


A SIGDWICK.. - 


Latarnicy. 


—000— 
Ciąg dalszy). 


21) 


do jasnego cieplego środowiska, swego rod: 
nego domu. 


z ciastkami dokoła stołu grono młodych gw; 
rzących wesoło. Grono składało się z jego si 
stry Wiolet, narzeczonego jej Jakuba Arden 


piąc je z olbrzymiego pudia, nadesłanego prze: 
jednego z klientów Johna Ashley, 


nych bombonjerek, stało w przyległym salonić | 
obok bogatych podarków, przygotowanych na) 
gwiazdkę. Młodzi śmieli się i żartowali; pani 
Ashley tylko trzymała się na uboczu, trochę] 


blada i wyczerpana czuwaniem. 


Jak się ma ojciec — spytał pospiesznie Clive. 
— Lepiej, sily powracają mu z każdą chwilą, 
— A czy doktór Smith odwiedzi go dziś taż 


jeszcze: 


— Chyba, że się go wezwie — mówił, że nie- 
ma potrzeby. — Clive zasiadł do herbaty, obok 


rozszczebiotanych panien. 


— Nie zechcesz jeść obiadu, Jack, jeśli bę- 
dziesz pochłania} tyle czokoladek; zamknij pu- 
ie daj mu więcej; trzeba coś 


delka Marcelto, 
zostawić «la 

0 brat twój pote 
ee. odbył widocznie daleki spacer. 


e mówiła Violet. 


pozwala spokojnie |* 


U 


Parę zacisznych salonów jasno 3 p 
oświetlonych, pełno kwiatów, na stole herbata | wymi procesami — n 


i| skarżenie — odrzekł Jack Arden: 
Marcelli Stair, która spędzała z nimi święta. 
Obie panny zajadały się czokoladkami, czer- 


wiele podob-| skandalu. 


potrzebnie tzegoś pożywniejsze-| 


| Komunalna Kasa Oszczędności m 
kowa w dniu 29 i 30 bn. od godzin, 
w dniu 1 października br. od godziny 
13-tej. 

Komunalna Kasa Oszczędności mi 
górza w dniu 29 bm. od godzi: 
w dniu 30 bm. od godziny 8.30—18-tej, w dniu 
1 października br. ad godziny 10—14-tej. 


10— 


LW Pożyczce Narodowej być pierwszym a nie 
ostatnim — to nasz obowiązek. 
udziela Biuro lokal- 
nego Komitetu Pożyczki Narodowej w Krako- 
wie, główny gmach Ratusza parter na prawo 
(wejście bramą od ul. Poselskiej) w godz. o4 
8-mej do lá-tej i od 17-tej do 20-iej, telefon 

nr. 182-08. 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Kra- 
kowa. subskrybowała 6% Pożyczkę Narodową 
w wysokości 500.000.— zł., zaś pracowniey tej 
instytucji zasuł 34.700.— zł. Po- 
życzki Narodowej. 


(W Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział 
/ Krakowie  subskrybowali profesorowie 
i służba Wyższego Studjum Handlowego kwo- 
tę zł. 13.300.— Pożyczki Narodowej. 


W krakowskim Oddziale Banku Handlowe- 
go w Warszawie zgłoszono w dniach 27 i 28 
ma 6%-0wą Pożyczkę Narodową 2690 zgło- 
ñ subskrybujących na łączną kwotę zl, 
1,010.600.—. 


R 


Pracownicy Gminy m. Krakowa godnie speł- 
nili obowiązek subskrypcji Pożyczki Narodow. 

W dniu 28 bm. odbyła się subskrypcja: Po- 
życzki Narodowej wśród członków prezydjum 
miasta, urzędników oraz funkcjona A 
magistratu m. Krakowa i miejsk. Zakładów 
Przemysłowych. Subskrypcja dała w ogólnym 
wyniku 540.450 W tem _ subskrybowali 
członkowie prezydjum i pracownicy magi- 
stratu oraz Zakładów wypłacanych z centrali 


950 zł. Elektrowni mie, A. Ga- 
zowni mie, 4l., Miejskiej Koleji Elek- 
trycznej Spór Caro 3.850 zl., 
Mie: Ceramicznych 2200 zi, 
Spółki t Małopolskich 


© 5, Miejskiej Spółki "Mieszkaniowej 
2.000 zł. = 

Nadto Zakłady miejskie jako osobne firmy 
protokolowane suhskrybowały łącznie kwotę 
93.200 zł. 


. . 5 


W Bractwie górniczem w Krakowie, gdzie 
cały personal składa się tylko z. 12 osób, subs- 
krybowano 4.050 zł. 

Udział krakowskich kolejarzy w akcji 
pożyczkowej. 

W krakowskim kolejowym okręgu dyrek- 
cyjnym odbyły się we większych ośrodkach 
kolejowych zebrani. pracowników. którzy, 
jednomyślnie zgłosili akces do subskrypcji 


Pożyczki Narodowej, deklarując na ten cel 
15% względnie 100% swego uposażenia. A 
Wyniki akcji, subskrypcyjnej wśród pra- 


cowników kolejowych -krakowskiego okręgu 
dyrekcyjnego dały do tej pory kwotę ponad 
2500.000 zł. - 

Gbdnych podkreślenia jest kilka wypad 
ków, w których pracownicy kolejowi, w tem. 
jeden emeryt subskrybując IPożyczkę, rezy+ 
*gnują z wydania im obligacyj na: rzecz skarbu 
państwa. ! 


Do Zarządów Kół i Grup Związku Inwali- 
dów Woj. R. P. Przed kilkoma dniami Zarząd 


Główny Związku Inwalidów wojennych R. P. 
Warszawa rozesłał do wszystkich Ogniw or- 
ganizacyjnych okólnik w sprawie subskrybo- 
wania Pożyczki Narodowej. Ze swej strony 
prosimy Kolegów oddać się do dyspozycji 
miejscowych Komitetów obywatejskielhę 
względnie utworzyć własne Komitety propa- 
gandowe. oraz dołożyć starań, aby.4 pośród 
naszego Związku nie brakło ani -jednegą 
członka. któryby mie przyszedł z pomocą, 
„państwu kiedy budżet jest deficytowy i je- 
dynie pożyczka może uratować zmniejszenie 
aopatrzeń ofiar wojny. Akcja ta musi dos 


tość, zaczął w duchu przyznaw: słuszność 
(Heldze; musiala przecie trzymać stronę ojca; 


la i on sam nie oceniał 1noże sprawiedliwie 


Franciszka Byrne; przedstawiano mu go Zaw- 
sze jako niezrównoważonego szaleńca; wipra- 
wdzie jego ostatni postępęk usprawiedliwiał 
to mniemanie; lecz jednak ta różnica polože; 
nia i ta niemożność przyjścia z pomocą Heldze, 
kióra odmówiła stanowczo przyjęcia pieniędzy, 


1| ponieważ pochodziły od Johna Ashley, wszyst- 


| ko to mie usposobiało go wesolo. Na domiar 
rozmawiano wciąż o wypadku i jego skutkach, 
je chcę psuć naszego sluhu. obrzydli- 
ówiła Violet — cieka 
wam, czy policja musi się w to wdać. 1 

— 0 tyle tylko, o ile ojciec twój wniesie Ox 


— Marcella mówi. że lo jest jego obowiąz-| 
kiem, lecz tu Clive wybuchnął: 
— Mój ojciec nie zrobi tego. mamy już dość 


— Zgadzam się z tobą — rzekł Arden — poco 
mamy pomnażać zamęt. 

— Tem bardziej, że tu byłyby kompłikacje, 
bo ten czlowiek byt niegdyś wspólnikiem me- 
go ojca, ma do niego urazy, źle im się powodzi, 
i jest z tego powodu „prawie nienormalny. 

— Biedaczysko —rzekł Jakób Anden. , 

Nie byłoby na świecie porządku i prawa, 
gdyby słuchano podolmych argumentów — 
orzekła Marcella — ludzie, którzy popełnili 
gwałt, muszą być ukarani; zwłaszcza, że to 
moglo być morderstwo, bo wszak doktór 
Smith mówi, że gdyby pan Ashley uderzył w. 
ostry przedmiot, mógłby utracić ji 

Wyrzekłszy te słowa usiadła przy biurku i 
zaczęła pisać | Wiolet i Jack zorjentowali 
się w mgnieniu oka, że bawialnia jest teraz 
pusta i przenieśli się 1am niezwłocznie wraz 


Give siedział milczący, draźnila go (a weso-1z czekwladkami; Clive usiadł posępnie przy 


sta Kra-| wia w czasie wojny niemniej jednak i w cza- 
8—20-tej,|sie pokoju gotowi są na każde zawołanie naj- 


sta Pod-|Stwowej i złożyć swój ostatni grosz w czasie 
y 8.30—20-tej, | krytycznym na ołtarzu Ojczyzny. 


„| mężczyźni nie znooszą. 


¿[wie o nim prawdopodobnie więcej od nas. 


PIĄTEK 29 WRZEŚNIA 1938. 


OGÓLNA. 
— Dalsze ćwiczenia 


£ 
wieść czynnikom rządowym, że inwalidzi wo- 
jenni oraz pozostali, którzy dla Ojczyzny po- 
nieśli dotychczas wielką ofiarę swojego zdro- 


8 rano przelecia 


wą grupa samolotów w liczbie około 


w ych czynników państwowych stanąć ja- 
ko karni żołnierze do twórczej pracy pań- 


cą sprawne ewolucje budząc zachwyt pr: 
jących się Humnle widzów. 
+. — Kurs obrony przeciwgazowej dla pań. War- 
szawskie Koło pań L. O. P. 'P. rozpoc: 
2 października (poniedziałek) 10-godzinny 
brony przeciwgezowej dla kobiet. Wykłady odby- 
wać się będą w lokalu Koła, Mokotowska 14 m. 16 
od godz. 15—W. Informacje i zap Mokotowska 14 
m. 16, tel. 902-16 od godz. 9—14 i od 17—19. 

— Pociągi popularne. Na najblizszy okres czasu 
przewidziane są następujące poci popularne: 
na dzień 28 i 29 b. m. Łódź F — Kra- 
ków; na dzie 
i Rabka— 
października r zdynie 
Poznań; na dzień 1-szy p 
ruń—Poznań. Rawicz Po: 
Lwów Truskawiec; na dnie 1-szy i gi 
nika r. b. Stanisławów -Ghika Voda—C 


MIEJSKA. 


Za Zarząd: Przewodniczący: (—) Antoni 
Pająk, sekretarz: (—) Andrzej Pełech, skarb- 
nik: (—) Jan Babraj. 


Pelny Zarząd „Polskiego Związku emery- 
tów, inwalidów, wdów i sierót kolejowych w 
Krakowie* uchwalił na posiedzeniu w dniu 
26 bm. s ch skromnych 
środków arodową, zwra- 
cająć się równocześnie do wszystkich emery- 
tów z apelem wzięcia udziału w tej subs- 
krypcji, według sił i możności. 


Artyści miejskiego teatru imienia Juljusza 


Słowackiego subskrybowali zl. 4.900. Pożyczki 
Narodowej. 


Młodzież Gimn. Kołłątaja na Pożyczkę Na- 
rodową. Młodzież Pryw. Gimn. Koed. im. H, 
Kołłątaja w Krakowie subskrybowała kwotę 
zł. 200— na Pożyczkę Narodową.. Podnosimy 
z uznaniem ten akt młodzieży tego młodego 
Zakładu, mającego dopiero cztery klasy (od 
II=VI) i spełnienie przez nią wielkiego obo- 
wiązku narodowego. 


raj w południe na dziedzińcu państwowego gim. 
nazjum męskiego im. Stefana Batorego odbyło się 
odsłonięcie przez p. premjera Jędrzejewicza pom: 
nika króli Štefana Batorego, wzniesionego sta“ 
rodziców wychowanków gimnazjum. Na 
ystość tę przybyli oprócz p. premjera, który 


| jest protektorem pomnika, wiceminister W. R. 
Związek Zawodowy Pracowników Umysło-|i O. P. ks ngolłowioz, misarz rządu na m. 


pr ent miasta i inni 
sle * pozatem rodzice uczniów, 
delegacje innych szkół itd. 

— ZUPU buduje małe domki na Żoliborzu. Za- 
kład ubezpieczeń pracowników wnysłowych rozpo- 
czat nową akcję budowlaną Dotychczas budowaną 
wielkie bloki mieszkalne, obecnie rozpoczęto budo- 
wę malych domków -rodzinnych. Onegdaj rozpo: 
częto budowę pierwszej serji małych domków. 
Wzniesionych będzie narazie 14 mirowanych dom: 
ków przy ul. Dyg ego. W przyszłości odcinek 
ien zabudowany hędzie 40 domkami, które powste- 
ną dzięki funduszom ZUPU 

— Kanał na Żoliborzu. Wczoraj rozpoczęto prze 
budowę kanału krytego na Żoliborzu biegnącego od 
fosy w Cytadeli w kierunku ul. Mickiewicza 


ODCZYTY. 


wych Gospodarstwa Wiejskiego w Rzeczypo- Jaroszewicz, 
spolitej Polskiej wydał następującą odezwę: 

Od dnia 28 bm. do 7 października br. otwar- 
ta zostaje subskrypcja na 6% Pożyczkę Naro- 
dowa. Zarząd Główny Związku zwraca się do, 
wszystkich pracowników umysłowych gospo- 
darstwa wiejskiego z gorącym apelem. by 
przez solidarne subskrybowanie Pożyczki Na- 
rodowej spełnili obowiązek obywatelski i zbio- 
rowyim wysiłkiem przyczynili się do utrzyma- 
nia równowagi budżetu państwa. 

Musimy wszyscy wykazać, miino naj- 
cięższej sytuacji materjalnej własnej, ponieść 
y ofiarę, gdy tego państwo wymaga. 


to. stałość pieniądza, a 
zwyżka cen i 0- 


w 
ga hudżetu państwa, 
bez niej obniżka. zarobków, 


gólne zubożenie mas pracowniczych. — Odczyty sekcji pedagogicznej. Dzis o godz. £ 
Pracownicy umysłowi gospodarstwa "wiej: |-wiecz. w lokalu T. N. S: W, Bracka 18 m. 4 odbę- 
skiego subskrybujcie :Pożyczkę _Narodową,|dzie się odczyt Dr J. Jastrzębskiej p. t. „Hitleryzm 


ajwychowanie w Niemczech 


członków į wprowadzonych g 


WIGEKAEETE 5 TTE SWOT 
Kronika zamiejscowa. 


niech nikt z nas nie uchyli się od tego obo- Wstęp. wolny dla 
wiązka! 

Za Zarząd Gl. Zw. Zaw. Pracowników Umy 
słowych Gospod. Wiejskiego: Pr inż: 
Chmielewski m. pa sekretarz: |Zb. Zakłika 


m, p. 


Arcyksiążę Karol Olbracht Habsburg 
subskrybował pożyczkę. 

Dhia 28 bm. pułk.-ks. Karol Habsburg z Żyw. 

tł osibskrybówał: pożyczkę maradówą int po- 

ważną kwotę 260, _ ‘i 


"KRONIKA KRAKOWSKA. 


— Wysokie odznaczenie prof. Dąbrowskiego. Prof. 
| Dr Jan Dąbrowski. prezes Tow. Dante Mighieri, od- 
mamczeny zostal komanderją otderu ona dlta- 
Jia za zasługi położone na polu badań nad kultu: 
r włoską | współprucą kilturalną poleko-wloską. 
lica Marszałka Józefa Piłsudskiego. Wtzoraj 
na całej ujicy Wolskiej, % stkżelr domów 
Jarupy orjentacyjne celem przen į | Jak, 
wiadomo z zapowiedzi zarządu miasta. ulica t 

temu posiedzeniu Rady i iej otrzyma 


ONIKA. ` 


+ Warszawa 29 wrześniu. i ulica Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ko: 
GW "Mithnla.. "Wschó| leni więc jest  wcześniejązo zotowanie 
p n --,| Zmieniony: mp i tablic hrjenticyjnych z nowemu 

słońca SAONA LÓ, -Aisehód: kaiężyca 15525] uee Sh lamp i dabieArjenncyinye 


zachód 24.00.3006 sl 


z WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

-— Ad limina Apostolorum. Wczoraj wyjechali do, 
J.E. ks, biskup Przeździecki, prezes komisji 
papies] ks, biskup Fulman oraz ks. biskup Ra 
doński. Wyjazd ks. ks. biskupów do Rzymu w r, b. 
pozostaje w związku z koniecznością złożenia spra- 
wozdania z okre ej działalności pasie 
oraz w związku z kończ: obecnie rokieni ju 
bileuszowym. 

— Ku czci św. Wacława, patrona katedry wawel- 
skiej. Wczoraj, jako w dniu patrona katedry św. 
Wacława, odp it po raz pierwszy przed odno- 
wionym krucyfiksem królowej Jadwigi, Mszę św. 
ks. metropolita Sapiehą, w asystencji licznego du- 
chowieństwa, -czlonków kapituły metropolitelnej 


Z ZAKOPANEGO. 


— Wypadek w Tatrach. Dwie turystki uległy nie- 
szczęśliwemu wypadkówi w Tatra padając z gór 
-na Krzyżem. Jedna z nich, dotkliwie polłuczona, 
dószia o własnych siłach do hroniska na Hali 
Gąsienicowej, po drugą. pozostałą w górach. którą 
jest siosfra wdówy po śp. Kasprowiczu, wysłano 
ekspedycję ratunkową. - 


ZE LWOWA. 


— Nowy naczełnik woj. urzędu bezp. we Lwowie. 
| Dowiadujemy się. 2e naczelnikiem wydzińfu hez- 
pieczerństwa województwa lwowskiego mianowany 
został ppułk. Mieczyslaw Starzyński, b attaché, 
jskowy poselstwa polskiego w Białozrodzie. 

— Nadużycia w magistracie lwowskim. W zwią- 
zku z wiadomościami o wykrytych nadużyciach 
w. różnych gałęziach lek Di jskiej, magii 
i alumnów- seminarjum duchownego. W czasie %fat m. Lwowa komunikuje oficjalnie co -nastę< 
Mszy św. wypowiedział podniosle kazanie ks. in- Bule. pegjwych działów o administracji  zaiejekiei 
gynt Ślepicki. Tłumy wiernych wzięły udział-w sur=qąqąq a wymikapewne podejrzenia, na skutek któ-| 
bdzpństwie: Diar Sete 2 +4. <amych" prezydent miasta zdrądzi szcześółową "ir 


SW 


kominku i nałożył swą faj Milczenie trwało]  — Nie grozi to pani — mogłabyś więc został 
«czas dłuższy, pióro Marcelli skrzypiało na pa-| wić ich w spokoju. 
rierze; wreszcie skończyła list, włożyła go do] — Mówiłam tylko w imię ogólnych zasad, 
koperty i przybila markę mocnem uderze-|których nie mogę zmienić dla przypodobanią 
m ładnej piąstki. Mogła oto pomówić szcze-|się panu. 

rze z.Clive, byli sami, lecz jak zwykle nastrę- XX; ? 

czylo jej to tylko sposobność do wypowiedze-| Wróciwszy do domu. Helga załkala ten sam, 
nia uwag, które oddalilyby go bardziej jeszcze| ponury nastrój, jaki trwał w nim od chwili 
<” niej, gdyby nawet nie kochał innej. t katastrofy. Ojciec jej leżał w łóżku, obojętny: 
| — Czas już przebrać się do obiadu — zaczęła ua wszystko, przyjmując apatycznie zabięgi 
przystępując do ognia | opierając stopę o kra-| żony i podawane posiłki. Pani Byrne dopelniw- 
wędź kominka. szy swych samarytańskich obowiązków, usiaż 

— Tak, już czas — powtórzył machinalnie |dła przy oknie nie zapalając światła; drżałą 
C ive. A. , 2,zimna, otulając się szczelniej chustką, bo 

Milczała jakiś czas. zbierając myśli i jak] w pokoju nie napalono. 
zwykle przemówiła tonem upomnienia, którego) — Chodźmy mamo do kuchni, aby się trocha 

Dziwię si Glive! W dożko G ER 
— Dziwię się panu, Clive! Wiesz pan dosko-| — ogień tam już x i PAME 
nale równie jak ja, że ten Byrne nie jest wa-| ik ar E EE EID 
rjatem i działał w pelnej świadomości. Spot-| — Musimy przecież mieć ż% <ój 
kalam kanc! pana Rossiter, który potwierdził) opalon zaa CO JE US. 
Ez mniemanie- g | — Niema niestety takich przymusów;_ dl y 
— Któż to jest pan Rossiter? |lsdzi, którzy nie mają Ra 0a palą. $ 
— Szef biura, w-którem ten człowiek pracuje] za kilka dni możemy się znaleźć bez grosza na, 
od dziesięciu lat. jedzenie. To trudno, kto nie ma z czego żyć, 
W takim razie nie zna go prywatnie i nie|.musi umrzeć, a pam właśnie taki los grozi. ł 
To było tak miępodobne do jej matki, tak 
sprzeczne z jej saila meżnego znoszenia losu; 
żę Helga nie wierzyła własnym uszeni. 

- Pozwól mi mamo uapalić tu i podać her- 
rując czułe matkę; — nie- 
nabawiać się choroby., Co 
będziemy głodzić się 


— W każdyın razie ja mam już sąd wyr 
biony w tej sprawie. 
— Widzę to — odrzekł Clive, 


wytrząsając 


nicdopaloną fajkę, «co było u niego znakieni| batę — rzekla. obejm 

najwyższego napięcia. a 
— (0 pani zrobili ci ludzie — wybuchnął — 

diaczego pani chce 

położenie. 

je chcę nic pogor 


ta przecie sensu 
rastąpi niezawodnie, jeśli 
i marznąć. z i; 
— OI, gdyby možna, zabrałabym Ojca, ab; 
iać jak najdalej, a tylko nie wiem gdzie, 
będzie. jeśli John Ashley umrze. 
umrze u aimo, jest mu ji tep 
Pani Byrne spoji ała na nią z niedowierza- 
niem. W ciągu tych samotnych godzin trwoga 


pogorszyć i tak ciężkie icli 


nie znam tych lu-|wyjech 
e. {bp co 
rpi. < 
tylko sobie 7: 


Skądże znowu; nie ży 


nych z niemi stosunków, 


lotnicze nad Warszawą. | ną 
ł 


ia eskadra wykonywała nad stoli- | s 


— Odsłonięcie pomnika króla Batorego. Wczo- |. 


OE ZE ZZ ZZA WEZ OOO WE WZW OR ZZ Y ZZOZ ZOO POZIE ZOZZOZZZ ZZOZ ZOZO OZ) 


strację, Lustracja ta wykazała 
rzeń, wobec czego da 


na 


0: Kościa 
z Podbereża pozostającego w aresztach. śled 
G0 jego owieczek. 

— Odsłonięcie pomnika. W dniu 1 paź 
br. odbędzie się w Bolechowie uroczy 
pomnika króla Jana III pieski: 
skim. Pomnik powstał « 
miasta Juljusza Voełpla 
wego społeczeń: 


umiej- 
LA 


ZPOMORZA. 


joda pod 
i księż 


1 Ruber- 
zin wóżniej. 
W pociągu po- 
zastu 


pociągu. 
; Okradziony 


spiesziym - Warszawa Gdynia 
przez nieznanych sprawi 
Herzfeld i Victorius w Grudz 
W czasie snu Międzyrzeckiemu. wyciągnięto pori- 
fel, w którym znajdowało się 800 zł, 220 szylinzów 
austrjackich. 1200 koron czeskich, + funty szterlin- 
gów i weksel na 5.000 zł. 


Z CZESTOCHOWY. 


— Msza święta na intencję powodzenia Pożyczki 
Narodowej. W świątyni na Jasnej Górze, w. kapli- 
cy Matki Boskiej przed eudownynechrazem odpra- 
wiona została w dniu w m Msza świ 
iniezcję powodzenia Pożyczki Narodowej. N: 
świętej obecne były p zymki, Które li 
pływają do Częstochowy 

— Wypadek śpiączki w Częstochowie. 
Częstochowskie” donosi, że m iniec wsi 4 
ksandrja Tomasz Niemiec przed ku dniami zi- 
padł na Spiączkę i po, trzech dniach nieprz 
nego snu zmarł. Jest to pierwszy od kilk 
wypadek śmiertelnej śpiączki. 


Z LUBLINA. 


— Komin runął w fabryce samolotów. W fabry- 
ce samolotów Plage i Luśkie' okało godz. 10 
rano runa! olbrzymi konun fabryczny, który a 
Ht się na gmach kotłowni. Wypadków z Tidźmii nie 
bylo. Pożar ugasila straż poź. 
— Katastrofa lotnicza. Izis: 
nisku fabryki Plage 
tastrofa lotnic: 
czego pilotowany p 
wadził w «© 
i wywrócił s 


0.30 ma lot 
la się kü- 


Z trybuny i prasy. 


Roman Dmowski o „przewrocie majowym”. 
juastym z cyklu artykułów p. t. „Pr: 
iatowy i ewęlucja polityczna Polsk. 
naczelna głowa endecji p. Ronan Dmowski. 
wyjaśnia genezę i istotę  „przewroiu ms 
wego”. Nie była 10 jego zdaniem rewolucja , 


któr 


gdyby się nie powiódł, gdyby mu — 
pomocy nie-ckazały te same żywioł 
przedtem parly do jak największego zradykali- 


zowiamia demokratycznego ustroju Polski”. Tę 
niezwykłą szaradę polityczną autor w nastę- 
pujący sposób rozwiązuje: 

Zdawaułoby się. że niepodobna pogodzić fani- 
tyzmu  parlamientarmo-lemokratycznewo z poź 
niejszym zamachem na ustrój parlamentarn, 
Pogodzić wszałcże możni, ale tylko wiedy, kt 
dy ani skrajno zdemokratyzowanie U J 
Polski, ani jego w następstwie oddemokiutyz 
wanie nie było właściwym celem, kiedy cel był 
całkiem imiy. 

Żywioly. które tę, tak zmie: 
wadziłw były to wszystko 
pod kierownictwem masonorji 
dykalnie) vch jej odłamów. 
A więc masoni i żydzi... Bo jak wyjaśnia p. 

Dmowski... „celem międzynarodowego Ży- 
dostwa i współdziałającej z nim .masoner 
niedępuścić do ustalenia się i wzmocnienia 
ustroju politycznego Polski, a zwłaszcza do 
utrwalenia się włądzy w rękach żywiołów nie- 
zależnych od masonerji, żywiołów mniej lub 
więcej (!) narodowych“... 

t Da celów tej polityki 
Y czątku było rzeczą, 


ną politykę pro- 
wioły, pozostające 
„ u zwłaszcza Me 


najdogodniejszą 2 Po- 
ażeby Polska zafundowału 


jej przybrala rozmiary. wykluczające wszelką 
możliwość ratunku. Helga stala przy niej, pā- 
trząc w nieprzeniknioną ciemność  zamglonej 
necy i szukała sposobu powiedzenia matce 
bez przydawania jej nowych trosk. 
Musi się przecie przyznać, że wiadomości swe 
czerpie z pewnego źródła, to znaczy powiedzieć 
jej, że mówiła z Clive. k 

- Panu Ashley nie grozi już żadne niebez- 
pieczeństwo — wyrzekła pewnym głosem. 

Tym razem pani Byrne zrozumiała ja tak 
nagle i zupelnie, jak można było tego pragnąć. 

— Ską d wiesz o tem? — spytała córki. 

— przechadzając się nad rzeką „spotkałam 
jego syna i zapytałam go. 

— Cóż powiedział. 

- Że doktorzy nie mają żadnych obaw 
i pan Ashley powróci do zdrowia za parę dni. 
Prawdopodobnie nie oo WAPNO p 0 

„ przynajmniej syn jego tego pragnie. 
A eż Hólko > Praia wtedy pani Byrne, 
jakim sposobem młody Ashley spacerował tu- 
taj w dniu świątecznym i w chwili, gdy ojciec 
j ży chory. ` 
eg a tem z jakich przyczyn to zro- 
bil, skoro dzięki temu mamy dobre wiado- 
mości. ~ 

Tydzień dzielący 


święta od nowego roku 
wiókt się powoli w małym domku zagrożonym 
ruina. Rosnące ubóstwo zaznaczalo się w tzad- 
ko opalanych pokojach i coraz to 5] romniej- 
szym wikcie. Pani Byrne dloświadczeńsza od 
córki przewidywała czarne dni o jakich nie 
śniło się Hetdze, lecz odzyskawszy dawne mę- 
stwo, kryła trwogi dla siebie i jak , zwykle 
krzątała się zapobiegliwie, by w. ramach ich 


lecz wysiłki jej za- 
obracać w próżni. 
(© aan) 


e utrzymanie, 
ię coraz bardziej 


jaknajłe! 
czynały 


skromnych środków, zapewnić mężowi i córce 


sobie nstró k u 
kratyzmie. Taki ustrój dawal najwię 
kraj nie zdobędzie się na rząd siln 


że będzie kwitła w nim anarchj. 


iego porządku w kraju. a co 
się(?1) ma iększo: 


zdolnej do odbyci: 


y cie. jakie jej dały or 
kalne, a nawewnątrz n 
Lapidarności orzeczeń najv y ji 

mózgowego aparatu endecji nie chcemy osłabić 
komentarzami. Zniszczenia „parłlamentarno- 
demokratycznego” ustroju Polski dokona! ul- 
tra-demokratyczny obóz radykałów "polskich 
twierdzi p. Dmowski... A kierowała mim maso- 
nenja i i A celem było zdegenerowanie 
stroju Rzeczypospolitej... 


ebował definitór aż 
dwunasiu artykułów — wstępu... 
Pan Mieczysław Niedziałkowski 
Spodziewana ciężka zima r 
Mieczysława Niedz. RAJ 
wsi. Pisze on w „Roboiniku”, że... 
kapitaliśłnu _ odbił się o 1ył_elęboko 
a życiu drobnego rolnictwa, że przerzucił je 
OSliiiecZNiE na pozycje zasadniczego objek- 
tywnie — antagonizmu w stosunku do starego, 
gasnącego ustroju. Świadomość tego fd 


ri — w tyle z 
Staje — rzecz naturalna w fl A 1 
Sidem Sil spolecznych, — w tyle, jeżeli Elio- 


na wsi. 


wiadomość 
wiośek; chłop staje się 
świadómą silą anty 
iKiem proletarjatu, 
współtwórcą ` ri 


coraz 


nikietn 


nego. 

Od szeregu lat procent glosów chłopski 
dawanych na lis cjalistyczne  podlczas 
nych wyborów. i w Pól iw Fin: 


ï gdziein- 
| podnosi 
awić 


padkiem „nie w Ros 


dow 
nia ideowego" 
sne oblicze, 


naszego 

vono nam, że 

a „rozpłyniem; 

tymczasem - 
k granice rogatek miej- 

yüy, że zalamanie 
gło. 


zat racin 


jak *obu- 


„po głowie wieś „za i» 
wilo ją wobec” alternatyw: o 
ustroju alh maszerc biernie 


aż do średniowiecznych warańków Belz- 


te jeszcze zobaczymy. Ale 
edzialkowski ma tupet nier 
uzależniając odrnianę edniowiecz- 
nych warunków nędznej egzystencji* chłopa 
od zmiany ustroju obecnego. Bo czyni to mie 
na: księżycu. lecz na pognaniezu z krajem kol- 
chozów i wszelkich innych ocznych 


óbalić i zniszczyć. sam li przez socjalizm, 
który: „przekroczyt.granice rozgażek miejskich”, 
wikretesem — obaleńi! . 


Z podróży 
- IL r 
w Kłajpedzie i Kretyndze. ł 

Na statku w porcie klajpedzkim odbywa się 
rewizja bagażu. Urz dnicy litewa są daleką 
surowsi niż niemieccy, ka idy pasażer musi c 
tworzyć swoje kufry i dopiero polen: urz odnik 
„mutine* (cła) prz lepia kartke „E 'erużejta a 
Może ląc: ię to z pewnem napbęzemióm nie- 
miecko-litewskiem z powodu Klajpedy, bo i na 
okręcie widnieją. plakaty, obwi »szczające, że 
w obwodzie kłajpedzkim istnieje, stan oblę: 
nia i prz sirzegające przed noszeniem jakich- 
kolwiek odznak. a: 

Pi ytej rewizji wysiada! i 
ESA: zniós! Z statku 1a moo, Sena. za 
to 20 fenigów przy dość ucię 0 „chodzeniu 
po schodach, stąd do taksówki zaniósł je ba- 
gażowy, zlziepając 74 50 kroków 1 lit Ri 
mój w Kłajpedzie nie trwał dlugo, do: połud: 
nia dnia nastepnego. W ystarcza to jednak, aby 
zonjentować się W niewielkiem mieście. AG 

Może 40-tysięczna Ktajpeda powsta „W W: 
XII] i pierwotnie upatrzona „nawet była na 
siedzibę biskupstwa kurońskiego. Dzisiejsze 
miasto jednak nie ma zupelnie charakteru. 
starożytnego:  pogorzawszy bowiem W pierw- 

s szej polowie wieku zeszlego, doczekało się ód- 
w ówczesnym DEER P c 
r 1o-tak” sumo kościołów, «dwóch. pote- 
AAA miejskiego dla: Niemców. ważne: 
go dla Litwinów (Stańt- i Pandkir cne) oraz kaz 
tolickiego. nie zawier jących zadnych zabyt- 
ków, Ruch w mieście jest dość wielki, statków 
wszakże widać mało, czy to na w ielkim porcie 
w zatoce, Czy na małym w skanalizowanej 
rzeczce Dange" Charakter miasta typowo 
*wschodnio-pruski. ulice dość OR josiz 
zabrukowane, domy jedno- lub dwupiętrowe, 
skwery, dużo zieleni, kilka pomników, majar 
* cych od czasu napadu Szaulisów ciągle jesz- 
cze poodbijane głowy. „Położenie piękne; od 
pólnócy miasto, zamykają MRY: yäk he dloni; 
widać drugi południowy: br zeg zatoł i, także 
zielony lasami, wśród nich adka wille lub, 
E m. n. sławny Sandkrug, dokąd do- 
chadzź. statki spacerowe, napełnione publicz- 
nością. 5 
Przyjeżdżając do 
miasto zastanę litew 
skie trwają tu Ju: 
ren etnograficzny 
W analogicznem po! 


my. Kuferek mój 


Klajpedy. oczekiwałem, że 
skie. Przecież rządy litew- 
przeszło lat dziesięć a te- 
nie inny jest tylko litewski. 
lożeniu miasta na polskiem 
ret większe od- Kłajpedy, zrzuci- 

O miot Ałomtecki i stały się całko- 
stać. polskie. Tymczasem nic z tego. Klajpe- 

da ma piętno najzupel niej niemieckie. W praw- 
dzie napisy ulic 1 sklepów, tembardziej urzę- 
dów są dwujęzykowe, jes też EM > Ra 

ię litewskość miasta. ystkie sk s 
ERN ORS innego. języka a żż 
słychać, W oknach księgarń a > „bez 

' wyjątku njemieckie i ki. 3 Nany je- 
stem sie omół mieszkańców Klajpedy nie to; 
zumie wcale po litewsku. Litwini zdolali mia- 


w ię $ Raven 
1 ystwo Artystyczne w = 
oskie: Towarzystwo Artysty ie, i 
PEIO 1-szą nagrodę z fundacji „3 wrze- 
śnia” za najlepsze utwory dramatyczne: Guido 
Stacchiniemu za sztukę p. t. Notte a Inferno". 
Tegoż autora wyróżniono pozatem sztukę p. t. 
„Jl mestro“. , ca 
A oa. nadestano ogółem 36: prac, ą 
Nagroda z fundacji „43 września” przyznana 
s w r. b. po raz pierwszy. i f 
aaoi: Nagroda w dziele poezji 
z fundacji wielkiej tu jszej firmy wydawniczej 
“Melantrich” w wysokości 10.000 koron przy- 
znana została poecie Janowi Zahradniczkowi. 
JĄ książkę „Jeraby”, („Żżórawie”). Drugą magro- 
dę w wysokości 5000 koron otrzymał młody 
potta Franciszek Hrubin, znany dotychczas 
tylko z drobnych poezyj, drukowanych w cza- 
sopismach. 
-Ochrona pamiątek po Żeromskim. 
ada szkolua gimn. im. Stefana Żeromskiego 
w Kielcach przesłała nam poniższą odezwę 
z prośbą o zamieszczenie: „Tą drogą zwracamy 
się my, młodzież kształcąca się w gmachu, w 
którym: upłynęły lata szkolne Stefana Żerom: 
skiego, do osób pimietających. jeszcze miejsca 
Tawi è z Życiem i twórczością pisarza, aby 
T mete .pomogły w odszukaniu ich przez udziele- 
nie wiadomości ustui lub pisemnie. Zazna- 


i 


| 


„hitlerowski zamierza przekopać kanał za Nie- 


v + 

= e m 
litewskiej. 
sto zdobyć, lecz nie umieją. nie są w stanie go 
zasymilować. Wedlug informacyj zaciągmię- 
tych, Litwinów w Klajpedzie ma być 5000, naj- 
Więcej robotników. ludnosti uboziej, która nie 
potrafi nad ecliy swóistej miastu. Nawet 
Wwkatolickim kościele wszystko odbywa 
niemiecku i tylko jako: 
księdza Litwina, mów 
litewskie. 
Kiedy później, już na rdzennej Litwie mia- 
łem sposobność mówić © Kłajpedzie, moi inter- 
lokutorzy Litwini potwierdzali mi, że istotnie 
Kłajpeda i cały jej obwód itwini mówią 
Mała Litwa — mają niemiecki charakter, do- 
dając zarazem. że winę ponosi w znacznym 
stopniu teraźniejszy rząd litewski. 
bezwzględnie wpływom niemieckim i nie 
niący nic dla litwinizacji kraju. Jest to nieza- 
wodnie trafne spostrzeżenie, nie wystarcza 
wszakże na _ wyjaśnienie.  Istolnę przyczynę 
stanowi. wewnętrz! słabość żywiołu litew= 
skiego. Poza miastami okręg kłajpedzki po- 
siada wprawdzie ludność etnicznie litewską. 
Ale ład ten nie posiada) i nie posiada świado: 


mości narodowej, Składają się na to dwi 
głównie wyznanie protestanckie 
i odwiecz należność do Prus Wschod- 
nich, n Ks. Litewskiego. Tego stanu 


rzeczy, nie zdoła zmienić dziesięciolecie ostat- 
nie, w którem zresztą. Kłujpedzianie mimo 
państwowej przynależności do republiki litew- 
skiej mają autonomję z językiem niemieckim 
a własnemi oczami widzą słabość nowego pań- 
stwa, jego zależność polityczną i kulturalną 
od Niemiec. bez wpływu pozostaja dalej 
nader niski poziem kulturalny tej ludności liż 
tawskiej, tonącej w pi twie, przesiąkłej za- 
bobonami, dla której pojęcie Niemiec i język 
niemiecki stanowią synonima wyższości. 
e można się też spodziewać zmiany cha- 
rakteru niemieckiego ze strony napływowego 
żywiołu z rdzennej Litwy, Kłajpeda jest wpra- 
wdzie portem i to jedynym nortem Litw: 
handel morski jest słabiawki. Dalej 
przecież nawet w Kownie litewskiego miesz- 
czaństwa. Stan ten składa na rdzennej 
Litwie w 90% z żydów, w 10% z Polaków. Wya 
tworzenie stanu średniego litewskiego — to 
dopiero zadanie prz, . Tem samem na- 
plyw jego do Klajpedy a więc i litwinizacja 
miasta należy do pracy dalszych pokoleń, jeśli 
wogóle nie jest całkiem beznadziejna. Ale to 
już jest sprawa samych Li ów. h 

Na domiar Kłajpedzie litewskiej zagraża nie- 
bezpieczeństwo ze strony” niemieckiej, Rząd 


rzeję Kurońską na swojem terytorjun. Przez 
to poziom wody w zatoce obniżyłby się do po- 
ziomu wód morza, a port stałby się zbyt płytki 
dla większych okrętów. Wymagałoby to kosz- 
townych robót poglębienia, Mówią o takich 
widokach na Litwie z obawą. Oczywiście nie 
wiadomo, czy dojdzie do przekopania, ale w 
rzeczonym projekcie rząd niemiecki ma*w rę-| 


czaiwy,że chodzi nam o miejsca w okolicy Ki ele 
i w samych Kielcach. Zamierzamy bowi 
wyznakować te miejsca i w ten sposób uchronić 
je od zapomnienia. Wszelkie wiadomości pro- 
simy kierować pod adresem: Samorząd Szkol- 
ny gimn. im. Stefana Żeromskiego.w Kielcach. 


ul 3 Maja nr. 5%. 


RÓŻNE. 

'w Pradze. Odbyla się tu premjera filmu „12 
krzeseł” produkcji polsko-czeskosłowaćkiej. — | 
Główne role w filmie grają Adolf Dymsza i zna-| 
ny komik czeski Vlasta Burian. Publiczność 
przyjęła film bardzo przychylnie. 5 $ 
Odezyty czwartkowe w I. P. S. Instytut Pro- 
pagandy Sztuki wzņawia po przerwie letniej 
cykl odczytów czwartkowych. Pierwszy odczyt 
w nowym sezonie odbył się, dn. 21 b. m. 
Mówił p. Roman Zrębowicz ha temat „Współ 
czesne drzeworylnictw: Al: 7 
Na najbliższą przyszłość przewidziane są od- 
cżyty: Wacława Husarskiego P- i „Zar ys pol- 
* (28 IX) oraz Mieczysława Tretera, 
„Miçdzynarodowy zà Historyków Sztuki w 
Sztokholmie” 5 paźdz.). K 3 cj 
Turysta i auto". Now opowstały miesięcznik 
i konkur jpiękniejsze zdjęcie wa- 
a konkurs na najpiękniejszi a 

a, Zdjęcia nadsyłać należy w formacię 
nie mniejszym, niż 6 na papierze A 
srebrnym lub błyszczącym. _ Pierwszą kn SIĘ 
stinowi aparat fotograficzny. Termin nadsyła 

p roh upiywa 15 paździerńi= 


wa zdięć konkursow! bi 
ka 1933. Adres redakcji: Kredytowa 5, 


iań-| ku;doskonały sfodek szantażowania Litwy w 


‘ptam. kłaszior 


ulegający |. 


‘w stanie opuszczenia i trudno się dziwić. — 


| ności i gościnności 


PIĄTEK 29 WRZEŚNIA 1933. 


toczących się obecnie układach. 

W Klłajpedzie postarałem się o litewskie -pie> 
niądze. Nie mogłem ich dostać w Gdańsku, li- 
ty miał jedynie Deutsche Bank, a i to tylko je- 
den banknot 500-litowy /yjechałem zatem, 
zaopatrzywszy si j mierze w nie- 
mieckie mark ej w szwajcar: 
franki. W banku, który mi wskazano, spo: 
łem nap: w trzech językach, trzeci rosyj 

Z -Kłajpedy wyruszyłem w głąb 
Pierwszy mój etap to Kretynga. Znajduje 
franciszkańs (bernardy! 
| fundacją: hetmana Chodkiewicza. z. begatą bi- 
|blioteka. Klasztor nałeżal do tych nieli 
których rząd r nie zniósł formalnie, 
ale nie pozwalając na:przyjmowanie nowicju- 
szy skazał go na wymarcie. Już też na:począt- 
ku w. XIX rektorem kościoła i parafji biskup 
musiał mianowe wieckiego kapłana. Wów- 
czas jednak po pierwszej- rewolucji, świecki 
ks. Franciszek Bizauskas wstąpił do zakonu. 
jego przykład pociągnął innych i takim sposo- 
bem O. Bizaus stał się wskrzesicielem pro- 
wincji. Z powodu szczupłej liczby zakonników, 

zas jakiś, Litwa należała do ej prowin- 
cji św. Jadwigi (niemieckiej), pd niedawna do- 


piero stanowi samodzielną prowinc; której 
awierzchnikiem jest wspomniany 
wentów liczy obecnie cztery, opr 
dwa w Kownie oraz w Traszkunach tudzież 


sanatorjum nad iemnem. 
śtarođawny św. Kazimierza, 
polskiej ma 
według niemieckiej 
kamów. 

Co tu podajemy o Fran 
powe dla wznowienia ż onego na Li= 
twie. Za czasów rosyjskich zamarło. nie ina- 
czej jak w Polsce, w niepodległej Litwie odż 
wioly przychodzą głównie z 
miec m. in. Jezuici, w mniejszym stopniu z 
mer i z rozmaitem powodzeniem rozpon 
szechniają się po kraju. Wyjątek stanowią tyl 
ko Marjanie, których moż uważać za rodz 
my zakon litewski. Założył go. a raczej wzno- 

biskup Matulewicz, następcą jego był 

Litwin biskup Buczis, dopiero teraz wys 
brano generałem. Białorusina z Polski O. Ła: 
kotę. Mają oni też na Litwie najwi naj- 
wspanialsze klasztory, z których naczelnym 
jest marjampolski z największą na Litv bi- 
b:joteką teologiczną. Tam przębywa m. i. wstą- 
piw: do zgromadzenia arcybiskup Karewicz: 
retynga miasteczko niewiełkie, liczące mo- 
5000 inieszkańców. Kupcy naogół ż 
żenie dość ladne. nad rzeczką, której nazwa 
litewska oznacza Kamienną. Okolica pagóiko- 


Tytuł prowincji 
Zamiast dawnej 
y Bernardynów, używają jednak 
terminologji:  Francisz- 


szkanach, jest. ty- 


ć wielkie rozmiary. Rynek 
obszerny, czworoboczny, na którego środku 
ała za caratu cerkiewka na miejscu rozebra< 
nego ratusza, dziś zburzona. Dokoła  kamie= 
niczki murowane, niekiedy dwupiętrowe. Bruk 
wia nietylko rynek, ale wszystkie ulice, co zre- 
sztą tlumaczy się ogromnem mnóstwem ka: 
mieni, domy jednak poza tynkiem w znacznej 
mierze drewniane. 
Z zabytków dwa 


ko można wymienić, kon- 
went franciszkań i pałac Tyszkiewiczów. 
Istnieje jeszcze zbór protestancki, ale nowożyt- 
ny i nic ciekawego nie zawiera, podobnie sy- 
nagoga. Pałac Tyszkiewiczów leży wśród par- 
ku nad rzeczką, w iem miejscu przez grobię 
na staw zamieniońą a dostarczającą elek 
tryczności miastu. Park obszerny, pałac d 
duży; wszystko zawdzięcza powstanie dżiedzi- 
com Kretyngi z początku XIX w. Zubowym 
i w ówczesnym stylu jest urządzone. W pała- 
cu zwraca uwagę oszklony hall, zbudowany na 
zimowy ogród. Niestety wszystko znajduje się 


Niemcy podczas wojny doszczętnie go złupili, 
a litewska reforma rolna, pozbawiając ziemian 
majątku nie pozwala na odnowienie. 

Żywe tętno za to czuć w. klasztorze. Kościól. 
przebudowano i powiększono:jeszcze podczas 
wojny 4 to niekoniecznie szczęśliwie, zmni: 
szając o połowę dawną zakrystję i wogóle za= 
cierając charakte czne właściwości ber- 
nardyńskie. Na szczę: pozostały dawne ol- 
tarze z w. XVII, ale zeszpecono wnętrze wsta-| 
wiając zamiast figur ordynarne edlewy fa- 
bryczne. z Niemiec sprowadzone. Zabudowania 
klasztorne powiększają się w naszych oczach. 
Staje wielki trzypiętrówy gmach gimnazjum, 
buduje się dom dla dobrodziejów ' „pragnących 
ostatnie lata życia spędzić przy klasztorze. 0- 
podał korzystając z kamieni i terenu, urządzo- 
no podobieństwo groty z Lourdes, przed któ- 
rą wężykowato płynący 


czek stanowi drogę krzyżową, nierównie pię- 
kniejszą, niż znajdująca się nowożytna w ko- 


| ściele. 


W samym klasztorze na szczególniejszą u- 
wagę zasługuje bibijoteka, pod względem daw- 
nych druków nałeżąca do najbogatszych na 
Litwie. Liczy przeszło 5000 tomów. w tem ze 
czterdzieści inkunabułów i spory 
ków szesnastowiecznych, wśród _ których nie 
brak Postylli Daukszy, druku litewskiego z r. 
15%. Z XVIII w. znaleźliśmy piękne wydania 
Vohtaire'a i iimych encyklopedystów, nawet 
kilka tomów Encyklopedji. Już do XIX w. na- 
Teżą rękopisy o Pabreże, Bernardyna, zmarłego 
w, połowie w. XIX in odore sanctitatis, uczone- 
go botanika, którego spuściznę zamierza opra- 


cować Akademja Nauk litewska. 

Niedaleko kościoła znajdują się dwa cinen- 
tarze po obu stronach szerokiej, pięknemi drze- 
wami wysadzanej alei, prowadzącej z mia’ 
steczka do pałacu Tyszkiewiczów. Cmentarze, 
zwłaszcza starszy wymagają uporządkowania. 
Po lewej stronie od wejścia znajdują się gro- 
|powce Bernardynów m. i. ostatniego prowin- 
cjala Szukiewicza oraz wspomnianego Pabre- 
-że, urządzony w formie kapliczki, do której 
ściągają wierni, modląc się i wypraszając roz- 
maite łaski. Na nowym cmentarzu góruje Ka- 
plica Tyszkiewiczów. której — niestety — kò- 
niecznej reparacji niema kto przeprowadzić. 
Okolone murem, z nader charakterystycznemi 
bramami drewnianermmi. gęsto zasadzone drze- 


wami. cmentarze wyglądają jak parki. Stano-_ 


wiąc zarazem niepoślednią ozdobę miasteczka. 

Kończąc ten opis Kretyngi. nie mogę nie 
wspomnieć z najżywszą wdzięcznością uprzej- 
00. Franciszkanów z O. 


(dek, inspektor 


Bienge i Zachow 
o podpaleniu budynków publicznych i t. p. Z 
zeznań jego wynika, że o tych zbrodniach mó- 
wili właściwie tylko dwaj wymienieni, 


wiadywać 0 adres 


brany. 


strumień naśladuje | „$i 
Gave. Dokoła kościoła w murze szereg kapli- t 


j | dzenia daje do końca tyzodnia „Kobietę, która wie 
zasób dru- | czego s 


o meae 


fale rzeki rodzinę złożoną z 9 osób, z których 

tylko małą dziewczynkę zdołąno wyratować, 

podczas gdy reszta poniosła 
+ 


prowincjałem Bizauskas i gwardjanem miej- 
scowym O. Angustynem na czele. Wobec prze- 
d stawianych przez rząd litewski drukom 
polskim, słowa fe ich nie dotrą zapewne. Niech 
jednak pr ajmniej opinja polska us 
1 co do-go: ii co do innych obyczajów 
godnie stosują przykład św. Francis K. 


RAET Z R ANA PJ . 

Kontrola przemysłu w Ameryce. 
Łondyn 28 września. 

(PAT) „Daily: Herald** donosi, że prezydent 
7 Roosevelt uda się na odpoczynek do swej lët- 
Wyrok Sądu kartelowego. niej rezydencji, by tam rozważyć w spokoju 
osiedZEO ORDY KAR ARIA TY wykle sensacyjny plan, jaki przedstawił mu 
ZEE AEREE jedź dyktator przemysłowy gen. Johnson. Według 
mać ać A: adłenie z E tego planu przewidziana jest rządowa kontrola 
risti rzemy: i handła SES i8 b. GE zd wszystkich gałęziprzemystu. Kontrola dotyc: 
są Road z = n E F RSW s RA? i e bedzie zarówno samej produkcji, jak również 
nieszające działalitość kartelu . cementowezo |, towarów; Plan ten przewiduje podział ca- 

i dniem 1 b. m. Sądowi przewodniczył prze-|, < y x EROS a 
x s: R + |lej amerykańskiej produkcji przemysłowej na 

wadniczący sądu kartelowegosędzia,sądu: naj; |4.: z 

źsżego-lżycki ACE a kilka odrębnych grup, jak naprzykład wans- 
zegoO rż) y portowa, kòmunikagyjna, przemysł górniczy, 


REZ EE iai a hutniczy, przemysł chemiczny i t. d. «Każda 
1 i i z grup podlegać będzie kontroli specjalnego :ko- 
Burze w południowej Francji. misarza rządowego, wszystkie zaś giupypodle- 
7 Paryż 28 września. |gać będą kontroli najwyższej komisarzowi prze- 

(Tel. wł.) Francja południowa i południo- 


mysłowemu, wyłącznie. uzależnionego od pre- 
wo-wschodnia nawiedzona została gwałtowną | zydenta $tanów Zjednoczonych. 
burzą połączoną z oberwaniem chmury. Naj- 0 5 ROW oka 
ciężej dotchiGia zostały miasta Nimes, Monte 1l miljónów bezrobrinych w Ametyce 
pellier i Tulon, gdzie wiele domów zostało u- A Nowy York 28 wiześnia. 
szkodzonych. Małe rzeczki przepływającej (Tel. wł.) «Przewodniczący amerykańskich 
przez te miasta wezbrały do tego stopnia, że| związków zawodowych Gneen oświadczył, że 
wysfąpiły z brzegów i załały niżej położone |minmo znacznego ubytku bezrobolnych liczba 
dzielnice. W "Montpellier musiano wstrzymać |ich w chwili obecnej wciąż jeszcze wynosi 0- 
komunikację tramwajową. W- Nimes? uniosły |kolo-M miljonów osób. e 0 


Na niejawnem 
27 września b. r. 
mm: 


Proces © podpalenie Reichstagu. 
Świadkowie oskarżenia. 3 Pytania oskarżonych. 
Lipsk 25 września. Oskarżony Torgler zapytuje świadka do ja- 
(Tel. wł.) Dzisiejszy siódmy dzień procesu kiej partji należał wtedy, narco świadek od- 
o pożar Reichstagu rozpoczął się z pewnem 0-| powiada, że do niemiecko-narodowej. 
późnieniem, "ponieważ czekano na przybycie| "Dymitrow zapytuje od jakiego czasu należy 
świadków. Wyjaśniając ten stan  przewodni- |do partji niemiecko-narodowej, a następnie, 
czący oświadc: że wobec negatywnego u- |czy świadek przynależał do organizacji zawo- 
stosunkowania oskarżonego van der Lub- | dowej, a jeżeli tak, do jakiej. Przewodniczą- 
bego do procesu, zmuszony był zmienić tak-|cy uchyla to'pytanie. 
tykę procesu. Trybunal, który poprzednio w. IW dalszym ciągu zeznaje świadek Zachow. * 
dal inne dyspozycje, postanowił obecnie wy-| Zaraz na w tępie. przewodniczący zapytuje 
Jasnić wszystko, čo stoi w związku z: zacho-|swiadka, jest komunistą. Otrzymawszy 
waniem  Lubbego w śledztwie. Zawezwano |odpowiedź przeczącą, przewodniczący zapylu- 
więc świadków, którzy mieli być przesłucha- | je, czy był komunistą. Zuchow: Tak, ale. nie 
ni w Berlinie, do Lipska. Wezwania wysłano | należałem do partji. Przewodniczący zapytuje 
telegraficznie celowo w ostatniej chwili. O|śwjadka, czy bral udział w komunistycznym 
godz. 9.50 świadkowie przybyli do Lipska po-| kongresie antywojennym. Zachów ‘twierdzi, 
ciągiem pospiesznym -z Berlina i wprost z|że miał zamiar, ale mu żona zabroniła. Świa- 
dworca odwieżieni zostali do sądu. |dek stanowczo zaprzecza, jakoby pod urzę- 
Podpałenie. |dem opieki społecznej mówił o podpulaniu 
*Pierw. świadek  wachmistrz, policji Al- | budynków publicznych, lubo zamachach ia 
brecht zeznawał w sprawie podpalenia unzę- | egłonków oddziałów szturmowych. Przewod- 
du opieki społecznej w Neu Coelln nie wno-| niczący Dr Buenger wmawia w świadka, że 
sząc nie ciekawego do sprawy. Drugi świa- |podczas przesłuchania prze: komisarza Ma- 
urzędu opieki społecznej W |rowskiego w obecności Pankuina przyznal się, 
Neu Coelln, Frank oświadczył, że na dwa dni mówił o podpałaniu bud: wków państwo- 
przed usiłowanem podpaleniem budynku 0-|wych. Świadek z całą stanowczością /zaprze- 
trzymał od nieznanego mu osobnika  wiado-| czą temu. Przewodniczący zapytuje go następ: 
ność, że planowany jest zamach komunisty- 


= E on z nie, czy van der Labbe mówił coś o konlecz- 
czny na urząd. Zawiadomił policję, która wY-| ności zrobienia rewolucji, Zachow oświudcza, 


słała tam oddzial zlożony z 9 policjantów.|że gdyby usłyszał coś podobnego, byłby na- 
Widział później przez okno swego biura, jak |tyelimiast opuścił to towarzystwo. Świadek 
do budynku poczęli się schodzić jacyś osobni-|równie stanowczo zaprzecza, jakoby miał 


cy w grupach po 2, 3 1.4 osoby. Zdaniem jego, 
były to same twarze obce. Gdy rozeszła się 
wieść, że sąsiedni lokal partji komunistycz- 
nej został obsadzony przez policję, osobnicy. 
szybko opuścili urząd opieki soplecznej i roze 
biegli się. Dalsi trzej świadkowie nie wnoszą 


wspominać, iż van der Tmbba jest tym cz 
wiekiem. jakiego im potrzeba. Na tem roz- 
prawę odroczono: do jutra. SK 


Śniadanie nie w porę. j 


też nic nowego. i 'Berlin' 28 września” 
Zeznaniń- prowokatora. (PAT) „Berliner Tageblatt" donosi.;że szef 
Następnie zeznaje niejaki Panknin, jeden | protokołu hr. Bassowitz wydał we środę śnia- 
z prowokalorów, który był obecny podczas | danie na cześć ambasadora sowieckiego w Ber- 


linie Chinczuka. W śniadaniu wzięli udzia 
minister gospodarki Rzeszy dr. Schmidt i za- 
stępca kierownika wydziału wsęhodniego w u- 
rzędzie spraw zagranicznych poseł Hey. 


Pierwszy biskup luterański. 
Berlin 28 września. 
(PAT) Zebrany w Wittenbergu narodowy 'sy- 
nod ewangelicki powołał pastora Ludwika Mil- 
tentrali komunistycznej, Iera, męża zaufania Hitlera na stanowisko pier- 
zą- wszego biskupa zjednoczonego niemieckiego 
Tenn RER ewangelickiego. SOWY PR 


rozmowy prowadzonej” pod urzędem opieki 
społecznej w Neu Goelln w dniu 18 lutego. 
Opowiada on rzeczy znane. jak to niejaki 
mówili z van der Lubbem 


pod- 
czas gdy van der Lubbe wtrącił swoje „èy 
mausch. komme“. Poza tem miał się Łubbe do- 


poczem zostal przez Zachowa i Bienge 


Lacbhmana, oraz znana śpiewaczka Aniela Szle- 
mińska; w programie pieśni. Galla, Wiechowicza, 
Noskowskiego. Lachmana, Nowowiejskiego. Wie- 

rzyńskiego, Kamieńskiego i innych. >, - 3 
O godz. 20:00 weżmie udział w koncercie imt- 
zyki lekkiej znany piosenkarz Mieczysław Fogg 
m nowym repertuarem swych przebojowych pios 
nek. Koncert uzupełni orkiestra pod dyrekcją 
Nawrota, która odegra szereg lekkich utworów 
Lehara, Waldteufla, Transłateura Ft. >, N 
X Słuchowisko radjowe. Kaa io 
A Dotychczas aratni radjowe A R 
ŻYnDY: w godzinach wieczornych, zaczynając się w nie- 
Wobec Kolesalnego powo. |dzielę o godz. 19.0, a w czwartki o godz. 2130. Jak 
się okazało na podstawie listów radjosłuchaczy 

chce". $ i EAT SI: pora ta Si aS z 
R rokaj: RR ieni -| zwłaszcza dla słuchaczy prowincjonalnych, oraz 
REBATE 8.30 (filja Wolska): Przedstawienie aea ALI EAEAN y pracujących. zmuszonych ` 
TEATR REX: Dziś í codziennie „Dzieje śmischu*, | 10 wczesnego wstawania, a tem: samem isdo WCZE- 

CYGANERJA: Dziś „Ram-pam-pam". Jutro przed” śniejszego udawania- się na spoczynek, A 0! 

D tym „Pół- 


5 r: X e wyższego w nowym programie zi 
es „M l owej | WY z Wozy 
stawienie zawieszone, w sobotę premjers ni j skiego Radja* słuchowiska nadawńne Mada w nie: 


dziele już a godz. 18.00, a w czwartki o zodz. 1820, 
co bezwątpienia spotka się z uznaniem ogółu ra- 
djosłuchaczy, 

Dodać trzeba, iż zmiana ta wpł 


TEATR NARODOWY: Dziś premjera sztuki K. H. 
Rostworowskiego „U mety“ 

TEATR NOWY: Codziennie wznowiona 
wit, dzień i noc”. 


szuka 


TEATR LETNI: Codziennie „Spódniczka czy. 
p 


TEATR POPULARNY: „Małżeństwo Lili. 

TEATR POLSKI: W sobotę premjera „Sprawa 

Dantona“ z Junoszą St m i Samborskim. 
z: 


ALN 
TEATR 830 (na Woli) 


NOWA KOMEDJA: Dziś í codziennie komedja | 
Hemars „Firma“. GESKE 

TEATR PRASKIE OKO: „Z całego serca". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. $ 

Alfa: „Mertwy dom“. / 

Apollo: „Dzieje Erzechu”. 

Atlantic: „Pieśń nad pieśniami", 

Capitol: „Jasnowłosy, sep“ i „Demon, wielkiego: 
miasta”. X 

Casino: „Nowoczesny Robinson". A h 

‘Colosseum: „Jego ekscelencja subfeki“ i rewja 
„Pierwsza klasa“. X ` - 

Europa: „Uśmiech szczęścia. w 
ie z bronią”. 


Majestic: „Dom Kiszot”. 


 FEmalije. : 
Niedzielne audycje muzyczne. 

W niedzielę, dnia 1 października rb. rozglośnim' 
warszawska nadaje dwie audycje muzyczne o cha- 
rakierze ludowym. a mianowicie: o godz. 14.20, 
ańce, sceny i monologi z płyt. zaś o godz. 17.15 
yszą radjosłuchacze pieśni ludowe w uldadzie'| 
urtystycznytn nau ehóv lub głos solowy. Wykonaw- 


Sie 
„i 
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Tydzien rolmiczy- 


Zadania producentów rolnych. 


Sen. Józef Wielowieyski, kierujący, 
wiadomo, działalnością Rady. Naczelnej Or- 
ganizacyj Ziemiańskich, opublikował przed 
paru dniami na lamach skiej“ 
(Nr 264) znamienny ar jach 
producentów rolnych. Arty! 
donicsłe, aktualne problem 

miczej i — 
, ną tle obecni 
któremi powinna pój: 


co 


najważniejsz 
zbożowej nowe drogi 
polska polityka go- 


spodarcz. 
Z m na znaczenie tego artykułu dla 


niżej naj- 


wiata rolniczego — podajemy 
istotniejsze jego fragmenty i t 

Zmniejszenie podaży przyszło dość nagle, 
dlatego działanie procesu odwrotnego ujawni 
ło się zupełnie wyraźnie — tak jak przed kil- 
ku tygodniami prasa zagraniczna czyniła Pol- 
skę odpowiedzialną za spadek żyta, tak w 
pierwszej dekadzie września nagłą poprawę 
ten żyta przypisała jedynie i Ti-tylko zmniej- 
szonej podaży z (Polski. Prasa ta okazała się 
bezstronną w obu wypadkach, co niewątpliwie 
dedaje jej autorytetu, ale skłaniać nas winno 
üo tem większej czujności. Skoro niema wa- 
runków objektywnych do poprawy cen i sko- 
ro poziom cen żyta na rynku światowym za- 
leży wyłącznie od natężenia podaży: w Polsce 
— sytuacja nie przestaje być nadal poważna. 
Moment przerwy w hezplanowej ofensywie 

p” naszego zboża powinien być wyzyskany w kie- 
runku uregulowania tych wszystkich czyn- 
ników, które wywołują nadmierną podaż. 

Nacisk podaży zboża ma swe źródło przede- 
wszystkiem w gospodarce pieniężnej: rolnik 
wyrzucą, swe zboże w poszukiwaniu gotówki. 
Suma tych usiłowań indywidualnych daje w 
rezultacie wyrzucanie zboża przez kraj na 
zewnątrz również w poszukiwaniu gotówki, 
ściślej mówiąc — złota. 

Zwiększony dopływ złota, rozszerzając na- 
sze podstawy emisyjne, przyniósłby w efekcie 
mnie, nacisk ma rynek zboża i innych ar- 
tykułów rolniczych. s 

Niostety czynne saldo naszego bilansu han- 
dlóowego stanowiące dziś jeśli nie jedyny, to 
główny dopływ złota, zmniejsza się pod wpły- 
wem restrykcji w krajach importowych z ro- 
ku na rok, nieledwie z miesiąca na miesiąc. 
Jesteśmy już niemal u kresu nasz 
ści eksportowych — przynajmniej z punktu 
widzenia handlowego. 

A jednak musimy wzmocnić ten życiodajny 
prad złota, gdyż jego życiodajność nie jest tu 
żadną. przenośnią. 

* Skoro jednak nie jesteśmy już w stanie 
zwiększyć dopływu złota, sięgnijmy w drugą 
stronę — spróbujmy zahamować jego odpływ. 

Odpływ idzie na pokrycie zobowiązań na- 
szych z tytulu: 1° długów, 2) importu. 

Zdaje się, że nie wyzyskaliśmy jeszcze 
wszystkich możliwości dla dokonywania spłat 

i naszych długów zagranicznych 
tiślej mówiąc przy pomocy spe- 
cjalnych, ocłowych kontyngentów towaro- 
wych, przynajmniej tych towarów, które w na- 
szych krajach wierzycielskich nie stanowiły- 
by konkurencji dla tamtejszego rolnict 
Nasz przydział np. wwozu jęczmienia do 
nie uwzględnia ani naszych intere- 
sów, ani nie odpowiada istotnym obrotom 
handlowym, które niestety dotąd korzystają 
z obcego pośrednictwa. 

Z naszym najpoważniejszym wierzycielem 
Stanami Zjednoczonemi, mamy saldo wybit- 
nie ujemne. W tych warunkach spłata zobo- 
"wiązań napotyka na ogromne trudności. 

Pozatem ujemne saldo handlowe! mamy 
przeważnie z krajami egzotycznemi. Rozsze- 
rzenie tak szczęśliwie zapoczątkowanych tran- 
zakcyj kompeusacyjnych (kawa za szyny Ko- 
lejowe) mogłoby przynieść znaczne odciążenie 
w tej dziedzinie bilansu. 

iPrzedewszystkiem jednak powinniśmy pod- 
dać rewizji nasz przywóz rolniczy. W minio- 
mym roku gospodarczym 1932/33 wynosił on 
118.264 tys. 2}, wobec 186.679 w kamp. ub. — 
Spada więc o wiele wolniej, niż wywóz (378.496 
wobec 520.371 tysięcy zł. w anal. latach gosp.). 

Na ogólną cyfrę 378.5 milj. wywozu, prawie 
połowa gdyż 137,6 milj. wpłynęło z eksportu 
zboża, cyfra ta stanowi 17% kwoty naszego 
importu rolniczego. 

Eksportem zatem zbożowym, połączonym 
z takiemi stratami, pokrywamy zaledwie % 
importu produktów, których większość może- 


ANTONI CZAJKOWSKI. 


Maka do Warszawy. 


—000— 


6) (Ciąg dalszy). 
Wiatr scich] zupełnie. Płynęly w dół baty*"), 
krypy*”), ma końcu dwa żelazne bajdaki. (W 
ferdeki zatknięto wiośliska, na sznurach wi- 
siały gacie i koszule. Szyperki urządziły pra- 
mie. WV łodziach 'praskała o tawy zmydlona 
bielizna, silne, drobne ręce, plukały w mętnej 
fali wiślanej spodni przyodziewek, wyżymały 
go, w promieniach słońca kropelki wody le- 
cącej, były. złociste. 

Pozdrowili się znajomkowie. 

— Do Warszawy Piotruś? 


— Z mąką. Pai 
— A my na Goplo po cukier, a później do 
Gdyni. 2 


— To bywaj, zdrowia! 

— Zdrowia! 

Machnęli czapkami na dowidzenia. Rozje- 
chali się. Leciały po rzece melodviki w; 
wane ma harmonji; jakiś piaskarz rozciagał 
swój instrument, nogi zwiesił nad wodą 
i mrugał ku córkom szypra. Piesek podobny 

- do kota, biegał po daszku budy, szczekał, za- 
wracał, zobaczywszy Nela przysiadł, pisnąt 

i zamerdał ogonem. 
Szemrała, woda. w wąskich zalewach. Mewa 

| wrzasnęła: na rybitwy, aby jej nie przeszka- 
dzały, plusnęla w nurt i poleciała na lache 
połknąć wyłowioną zdobycz. Rybitwy podnio- 
39) Bat — wielka 


rufie. 
=) Krypa — rodzaj bata, tytko więcej płaska, 


Wyd.: POL. POWSZ, BP, WXD, 


łódź wislana z kajbią na 


jak | zmniej 


ych imożno-, 


tylko za- 
„ni 
byśmy 


ć w kraju. Gdybyś 
przestali sprowadzania do kr. 
sion technicznych*, lnu i konopi 
ć do połowy 
uszczerbku dla salda bilansu handlowego. 
Tu tkwi jednocześnie odpowiet na pytanie 
rolnika, co uprawiać, skoro nic się nie opłaca: 
to produkować ca sprowadzamy z zagranicy, 
1amując odpływ złota — podnosimy po- 
nio ceny w kraju. 
turalnie, na drogę tę 
Pi 
strony Państwa opieki — ze strony rolnika 
dostarczenia towaru odpowiadającego wyma- 
ganiom rynku. Zachodzi potrzeba dokładnie 
przygotowanej i przeprowadzonej akcji —'jed- 
nem słowem akcji pla: 
sztą rozumieniu, do ja 
s wschodni. 


my wytwar 


nie można wejść 


Nie chodzi o dostosowanie gospodarstwa do 
lecz 


tej, narzucanej siłą! doktryn. 
anie s ycia gospoda 
ch warunków 

Optymizm liberalistów opierał się na wie- 
rze, że życie samo potrafi się przystosowa: 
byłe mu dać swobodę. Tak! ale w tem pr 
stosowaniu tkwi przyczyna kryzysów... jeśli 
chcemy je usunąć, łub choćby złagodzić — mu- 
simy urnieć przew po jakich drogach 
rozwój ten pójdzie i Ścieżki te prostować. 

Obok akcji Państwa, objawiającej się w po- 
staci protekcjonizmu i interwencjonizmu — 
chwila obecna wymaga czynu ze strony pro- 
ducenta rolnego. 

Zachodzi potrzeba poddania rewizji kierun- 
ku naszej produkcji rolnej. Myśl ta dojrzewa 
u obserwatorów życia gospodarczego. Jeśli 
jednak rolnik nie chce, żeby cała praca zosta- 
ła załatwiona przy przysłowiowym zielonym 
stole, winien się nią zainteresować i wziąć 
w niej udział. 


` Rolnictwa na Pożyczkę Narodową. 


Związek Izb i Ovganizacyj Rolniczych R.P. 
otrzymuje z różnych stron kraju informacje 
o żywym udziale, jaki przyjmują w akcji po- 
pierania Pożyczki Narodowej Izby Rolnicze 0- 
raz społeczne organizacje rolnicze. 

Ogólna akcja propagandowa na rzecz Po- 
życzki Narodowej na terenie rolniczym - kon- 
centruje się w biurze Związku lzb i Organiza- 
cyj Rolniczych R. P, który udziela instytu- 
cjom rolniczym odpowiednie wskazówki or- 
ganizacyjne w tym zakresie. 

Ostatnio napłynęły między innemi następu- 
jące informacje akcji subskrypcyjnej w rolnic- 
twie i organizacjach rolniczych: 

Rada Naczelna Organizacyj Ziemiańskich, 
wchodząca w skład Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych R. P., komunikuje, ż 
wyjątku pracowni: larowali u- 
d: w Pożyczce Narodowej w wysokości od 
T5—100% swoich poborów miesięcznych. 

Naczelna Organizacja Zjednoczonego Rolnic- 
iwa i Przemysłu Rolnego Zachodniej Polski 
zajmuje się propagowaniem idei Pożyczki Na- 
rodowej w terenie przez poszczególne w skład 
jej wchodzące organizacje, Niezależnie od te- 
go członkowie władz Naczelnej Organizacji 
biorą bezpośredni udział w pracach odnośnych 
lokalnych Komitetów propagadny Pożyczki 
Narodowej. ) > 

Na ostatnio odbytem posiedzeniu komitetu 
doradczego przy komisarzu Warszawskiej Iz- 
by Rolniczej omówiono szczegółowo sprawę u- 
działu Izby w subskrypcji Pożyczki Narodo- 
wej. Po zasięgnięciu w tej sprawie opinji ko- 
-Rudnicki za- 


mitetu doradczego, komisarz inż. 


stalonemi dla Izb Rolniczych w subskrypcji, 
me Izbę Warszawską przypadło okolo 9.000 zł. 
Izba, subskrybując blisko trzy razy tyle, dała 
| piękny przykład ofiarności obywatelskiej in- 
nym samorządom. Również i wszyscy pracow- 
micy Warszawskiej Izby Rolniczej przystąpili 
do subskrypcji Pożyczki Narodowej, przezna- 
czając na ten cel swe jednomiesięczne pobo- 
ry, w ogólnej kwocie około 8.000 zł. 


ż|nicza bierze czynny udział w a 


stawienie produkcji wymaga ze 


pracownicy Izb rolniczych: Poleskiej, Biało- 
stockiej, Wielkopolskiej, Śląskiej i t. d. 

Na terenie Wielkopolski tamtejsza Izba rol- 
ji propagan- 
dowej przez przedstawicieli swych delegowa- 
nych do Komitetu Wojewódzkiego. Izba wyda- 
la polecenie kierownikom i dyrektorom insty. 
swych i s ł rolniczych na prowincji — 
ielenia akcji poży jak najdalej idą: 
cej pomocy, a w szczególności przez uczestnic- 
two w lokalnych Komitetach, pomoc w roz- 
powszechnianiu materjału propagandowego 
i t. d. Propagandzie pożyczkowej poświęciła 


Wielkopolska Izba Rolnicza specjalny numer 
„Poradnika Gospodarskiego*. Izba bierze poza- 
tem 


udział bezpośrednio w subskrypcji 'Po- 


okości około 2% swoich wpływów 


Śląsku — Tzba Rolnicza deklarowała na 
rypcję Pożyczki Narodowej 24% z fun- 
w własnych, a urzędnicy zadeklarowali 
jednomiesięczne pobory na ten cel. 


1 dniałalności urzędów rozjemczgch. 


Wielokrotnie wskazywała już prasa 
kich odcieni na znaczenie powiatow 
dów rozjemczych, które mają za zad 
niżenie kosztów prywatnego zadłużenia krót- 
koterminowego rolnikom, posiadającym nie 
więcej niż 100 ha. Wykorzystanie ich przez rol- 
ników pozostawia jeszcze wiele do życzenia. 
Zestawienie liczby gospodarzy rolnych, upraw- 
nionych do korzystania z urzędów rozjem- 
czych z ilością wniosków, zgłoszonych do tych 
urzędów w ciągu pierwszych sześciu miesięcy 
ich działalności — na terenie każdego woje- 
wództwa — daje następujące rezultaty: w wo- 
jewództwie tarnopolskiem zgłosił wniosek co 
21 z p d uprawnionych, w lwowskiem — 
anisławowskiem — co 27, w krakow- 
— co 35, w pomorskiem co 37, w lu- 
m — co 30, w poznańskiem — co 49, 
w kieleckiem — co 54, w warszawskiem — co 
56, w łódzkiem — co 63, w poleskiem co Gi, 
w białostockiem — co 80, w nowogródzkiem — 
co 86, w wileńskiem — co 97, w wołyńskiem — 
co 111 i w śląskiem — co 200. 

Przeciętnie w całej Polsce z pośród upraw- 
nionych zgłosił się co 40 rolnik. 

Zarówno ta ostatilia cy! jako przeciętna, 
jak ogromna rozpięt istniejąca w tej dzie- 
dzinie na terenie różnych województw, 
zują, że tylko niewielki odsetek zainteresowa- 
nych skorzystało z ulg, jakie mogą przynieść 
im urzędy rozjemcze. Najlepiej przedstawia 
się sprawa w Małopolsce Wschodniej, gdzie 
widocznie znałazły się czynniki, które potra- 
fily uświadomić poważny odsetek miejscowe- 
go włościaństwa. Natomiast wyjątkowo mało 
skorzystali dotąd z urzędów rozjemczych wło- 
ścianie województw wschodnich. 

Wydaje się, że stkie czynniki, mogące 
przyczyni ienia rolnikom korzy- 
m udania się do urzędów rozjemczych, po- 
winny wyzyskać obecny czas pożniwny, w celu 
doprowadzenia corychlej do obniżenia kosz- 
tów kredytu rolnego, skłaniając rolników do 
liczniejszego zgłaszania się o uregulowanie 
swych długów. 


wiatowe remanenty pszenicy. 


Rozwój remanentów pszenicy na dzień 1-go 
sierpnia na ważniejszych rynkach zbożowych 
przedstawia się interesująco. W 1926 r. wyno- 
siły one 68 miljonów kwintali, w 1827 r. — 85 
milj. q, w 1928 r. — 104 milj. q, w 1929 r. — 
155 milj. q, w 1930 r. — 155 milj. q. w 1831 r. 
173 milj. q., w 1932 r. — 179 milj. q. i w 1933 r. 
aż 201 miljonów kwintali. 

Ten zastraszający wzrost zapasów, które o- 
becnie stanowią około *|, światowej rocznej 
produkcji odbywa się w okresie, w którym w 
szeregu krajów prowadzi się energiczną kam- 
panję za ograniczeniem produkcji i kiedy rol- 
nictwo wszystkich krajów eksporterskich cier- 
pi pod wpływem zniżki cen. 

Wszelkie ograniczenia produkcji, względnie 
skutki klęsk żywiołowych, zostają natychmiast 


Na Wileńszczyźnie — wszyscy pracownicy, wyrównane przez zmniejszającą. się konsum- 


Izby rolniczej zadeklarowali swój udział w Po- 
życzce Narodowej cd 75—100% swych poborów 
cznych. Analogiczne stanowisko zajęli 


sły lament. Zakołowały stadem nad intru- 
zem % morza, co aż tu zawędrował, labiedzi- 
ly, knzyczały rozdzierającemi głosami ma 
krzywdę. wreszcie obsiadły kępę i życzyły 
krewniaczce, aby się udławiła płotką. 

'Pociągnął leciutki wiatr od północnego 
wschodu na pogodę i przejął dreszczem ludzi. 

INa czerwono świeciły wieże Czerwińska, 
nawet białe ściany koszar dla mnichów zró- 
żowiały w zachodzącem słońcu. 

Młody wytyczny zapalał już. bakany, 
zdrowia, krzyczał o spadku wody, o 
drodze, uprzejmie wskazywał mie. 
czotne zakotwiczenie i polecal wywiesić la- 
tarnię na całą noc, 

— Adyć nie brzęcz imi. tu o latarni i noco- 
waniu, bo jeszcze z twoim dziadkiem jeżdzi- 
lim na żaglach, smarkulu jeden! 

iWytyczny się nie obraził. Czapkę zdjął, po- 
zdrowił całą rodzinę i odpłynął w swojem 
czółnie po zasypiającej rzęce. 

Na drugi dzień około południa zielony brzeg. 
Modlina spojrzał na berlinkę. Saperzy budo- 
wali most. a z pomiędzy drzew i krzaków zia- 
ły ciemnemi strzelnicami” stare, zrujnowane 
bastjony, śmieszne dzisiaj i weale nie groźne. 

iPrzy ujściu Bugu—Narwi w potężnym en- 
gis barbakanie, rozgościł się klub wioślarzy. 
Biegały dzieci w słońcu, na leżakach siedzieti 
dorośli i patrzyli na ciemną wcdę tak różną 
od wiślanego nurtu. 

Za nowym -mostem holownik utknął. Me- 
chamik z dzicba mierzył wodę i rozkładał Tę- 
ce, Janiak piskliwym tenorkiem wzywał cale 
piekło, żeby oczyściło koryto z piasków, aż 
Ruciński zirytowany przerwą wlazł do czółna 
i pojechał sprawdzać, czy rzeczywiście spra- 
wa jest beznadziejna. r 

Drag miarowy. mwymacał głębię, stary wy- 


Ddbita m frukarni „Czasa“ w Krakowie, pod zarzadom Leopolda Wójcika. 


cję. Jaskrawym przykiadem są stosunki pol- 
skie, gdzie w roku zeszłym klęska rdzy zmniej- 
szyła urodzaj tak znacznie, że powszechnie 


poómniał w 


ystkie grzechy sternika, zaczepił 
nawet o ściśle prywatne, takie o których się 
głośno nie mówi, a mianowicie o wożenie 
landunku pozą plecami pryncypała. 

— Panie Ruciński nie nerwuj się pan! — 
zawołał pognębiony sternik, ale ruszył dobrze 
i wyprowadził berlinkę. 

DA dwie godziny później zastawił im drogę 
pociąg, bardzo długi. Prowadził „Gdańsk*, wy- 
żej „Bawarja”, młócjia tylnemi kołami wodę 
i uciekala z gabarami od paskudnego miejsca. 

Kapitan ańska“ za nic nie chciał prze- 
pojedynczej mąki. Czerwony, wściekły, 
cszczał z mostku ua szypra, ©depchnął 
swojego sternika od koła i położył pióro tak 
gwaltownie, że „Kogut“ utknął na imieliżnie 
i trzeba go było zepchnąć wiośliskiem. 

Szyprowie z pociągu krzyczeli rozgniewani 
do Rucińskiego o trzydniowem staniu w tem 
miejscu. * 

— Stojem my f ty stój! Patrzcie go, jak się 
spieszy z żydowską mąką! 
5 z lewa kopala 'pogłębiarka, toteż szyper u- 
żył ma kierowniku, wypominając, że dopiero 
teraz zaczą! robotę, a nie podczas dużej wody. 

= Rok rocznie cholęry tu wysycha, aleście 
woleli do góry brzuchami leżeć i z dziewucha- 
mi bajerować! Kierownik odesłał go z preten- 
sjami do „Inspekcji, następnie zaznaczył, że 
nie ścierpi, aby ktokolwiek zwracał mu uwa- 
gew podobnym tonie. 

Zkolei busman wyraził się o Inspekcji wy- 
soce nietaktownie. Podejrzewał ją o cechy ko- 
biece, liczną rodzinę, jakoby wyuzdaną, wre- 
szcie. obwieścil całemu światu, że utrzymuje 
z ią instytucją dość intymne stosunki. Kie- 
rownik zawołał pałacza, aby tenże służył jako 
świadek w procesje, który zostanie wytoczony 
szyprom ża poniewieranie instytucji rządowej 


i 


-| mający swą siedzibę w M 


spodziewano się konieczności importu. Tym- 
czasem nadwyżka eksportowa wyniosła 33.000 
ton wbrew wszelkim przewidywaniom, ponie- 
waż spożycie jasnego pieczywa spadło, jak mó- 
wią, do 30% normalnej konsumcji. 

Zmniejszenie spożycia oraz dobre urodzaje 
tegoroczne w krajach importerskich Europy, 
powodują. że zapotrzebowanie tych krajów 
nie zmaleje. Obliczają, że nie przekro ono 
65 miłljonów kwintali, podczas gdy w roku u- 
biegłym wynosiło 117 milj. q., w 1931/82 r. — 
144 milj. a w r. 1930/31 — 154 milj. q: 

W związku z tem hor: widowa- 
nie światowych remanentów są jeszcze ciągle 
nieduże. 


H romika. 


POLSKA 

Ceny płacone rolnikom -zmalaly. Z zesta- 
wienia cen, jakie otrzymywali rolnicy w sierp- 
niu 1932 r. z cenami z sierpnia 1933 w. okazuje 
ię, że kr: rolny w Polsce zaostrzył się 
w ubiegłym roku gospodarczym. Na 16 waż- 
niejszych artykułów rolniczych aż 15 wyka- 
zuje spadek cen, a mianowicie: ceny pszenicy 
są niższe o 9.52%, żyta — 12.13%, jęczmienia. 
— o 1.00%, owsa — o 24.72%, gryki — o 
10.93%, grochu — o 9.75%, ziemniaków jadal- 
nych — o 4.65%, ziemniaków fabrycznych — 
2.63%, siana koniczyny — © 30.20%,: siana 
łąkowego — o 29.32%, słomy — o 35.00%, ko- 
nia roboczego — o 1.30%, wieprza żywej wa- 
gi — o 222%, mleka —o 1 % ijaj —o 
16.66%. Jedynie cena krowy dojnej wzrosła © 
9.60%. Cyfry te nie przesądzają oczywiście o 
kształtowaniu się cen w dalszych miesiącach 
bieżącego roku gospodarczego, ale dowodzą. 
'wyinownie, że jego początek jest gorszy, ańi- 
żeli początek roku poprzedniego tak niesły- 
chanie ciężkiego dla rolników. 

Polska w światowym handlu masłem. W 
ciągu pier 
towy wywóz masła wyp 
w tymże czasie w 1932 r. — 263.4 
pił więc niewielki spadek ogólnego wywozu, 
wynoszący okolo 2%. Wywóz masła z Polski 
joa 1 stycznia do 1 lipca 1932 r. wyniósł 1.026 
ton, co równało się 0.4% calego światowego 
wywozu; w ciągu pierws: ęcy hie- 
żącego roku wywóz nasz ton, co 
stanowi 0.2% wywozu światowego. Wagowo 
zatem eksport masła z Polski spadł w oma- 
wianym okresie o 65%. 

Możliwości eksportu lnu przez Gdynię. 
Związek dla handlu i eksportu Iniarskicgo, 
nie, nosi się z za- 
miarem zorganizowania eksportu Inu przez 
port gdyński. W tym celu przeprowadza kal- 
kulację. Między innemi zwrócił się do eks- 
pedytorów portowych o przedstawienie ofert 
za przeładunek oraz składowanie. Roczny. eks- 
ipon lnu firm zrzeszonych w tym Związku 
wynosi około 4.000 ton. 

Wywóz bekonów i szynek zwiększył się. 
Według wiadomości, otrzymanych z Londynu 
| przez organizację przemysłu bekonowego, Wy- 
ka bekonów polskich do Anglji w ubie- 
igłym tygodniu osiągnęła ilość 943.769, w po- 
| równaniu do 916.603 kig. wysłanych w tygod- 
niu poprzednim. Szynek peklowanych wy- 
istano w ubiegłym tygodniu do Angiji ogólem 
158.758 kig., podczas gdy w tygodniu poprzed- 
nim tylko 71.168 klg. 


ZAGRANICA. 

Wywóz zboża z Niemiec. Na eksporcie zboża 
g Niemiec w miesiącu sierpniu zaważyło zboże 
a nowych zbiorów, ponieważ ilości wyekspor- 
towane w porównaniu z wywozem poprzed- 
[nich miesięcy, wykazują bardzo dużą zwyżkę. 
Wywieziono mianowicie w tonach (cyfry w na- 
wiasach oznaczają wywóz z lipca): pszenica 
"36.937 (525), żyto 24.358 (220) i owies 144 (262). 
i Według obliczeń tegoroczne zapotrzebowanie 
| nie przekroczy 25.15 milj. t. Remanent zeszło- 
roczny wyniósł 0.45 milj. t, zaś zbiory szaco- 
wane są na 24.7 milj. 1. Z zestawienia powyż- 
szych cyfr wynika, że Rzesza niemiecka osią- 
gnęła już samowystarczalność zbożową, ale 
nie jest jeszcze państwem eksportującem. — 
Wobec tego wywóz niemiecki, pomimo wcale 
pokaźnych cyfr, jest tylko wywozem wymien- 
nym. Tak np. Niemcy wywożą cz własnej 
miękkiej pszenicy, a przywożą twardą kana- 
dyjską- 

Zbiory na Węgrzech znacznie wzrosły. 0- 
statnie obliczenia na Węgrzech z dnia 15 wrze- 


śnia 1933 r. wykazują następujące zbiory uż) 


anie prestige'u najwyższej wiślanej 
ale tu padły słowa tak wybitnie an- 
wowe, że biedny człowiek oniemiał, 
a palacz zniknął, bo nie chciał figurować w 
procesie politycznym. 

Szyper zatkał gębę busmanowi i mitygował 
olbrzyma po ojcowsku, wtedy „Gdańsk* na- 
parł ochroną koła na rufę. 

— Gdzie jadziesz!? — wrzasnął Ruciński — 
ltepić mnie chcesz!? 

— A jadę stary draniu — zagruchał slodko 
kapitan — do Modlina po węgiel, bom. wypa- 
lit. Wasza szczęście, bo nie puścilbym inaczej. 
Z boku cierpliwie oczekiwał przejścia dzi 
ny pasażerski. Na tyle, za kabinami pierws: 
klasy, starszy mechanik i kontroler, flirtowali 
z jakąś pięknością, co pobudziło sternika z 
„Victora“ do uwagi, że załoga coś zabardzo 
kompinuje. ś 
'IWreszcie ruszono, £ 2 

Pociąg „Gdańska” został przy poglębiarce, 
szyprowie oburkliwie pozen Rucińskiego. 

— Wpadniesz i ty, zobaczy: [zl 

iPrzy A sól zorzach Janiak dociągnął 
pod brzeg Dziekanowa Polskiego, cichy, łozi- 
niasty, tajemniczy W zapadających ciemno- 
ściach. 

(Szyperka wysłała busmana po chleb i mle- 
ko. Zabrał się i sternik. Opowiadał, że zna. 
w tej wsi każdy kamień, wszystkich miesz- 
kańców, może i nie łgał, bo zaglądał tu często, 
jak wszyscy którzy, nie mogli zapomnieć Dzie- 
i Nea się dowie żona, że pan jadzie do 
tej Sodomy i Gomory — pogrozila Ruciúska. 
Dobrze znała ż opowiadań tę czarodziejską 
wieś i jej mieszkanki niezwykłej piękności. 

W brzegu była zatoczka. Zwężala się gwal- 
townie do ledwo widocznej gardzieli, obrasłej 


miljonachi kwintali (cyfry w nawiasach do- 
tyczą zbiorów zeszłorocznych): pszenica 2451 
(17.54), żyto (7.69), jęczmień 9 (7.19), 0- 
wies 3.16 (3.15), kukurydza 18.14 (24.32), zieni- 
niaki 21.03 (15.56) i buraki cukrowe 8.96 
Ogółem więc tegoroczne zbiory wymienionyc! 
płodów wynoszą 93.04 miljonów kwintali, pod- 
s gdy w roku ubiegłym wynios ko 82.93 
ilj. q, a zatem tegoroczny urod 
grzech w resie 
ziemioplodów jest o przeszlo 12 
zeszłorocznego. 

Duży wzrost zbiorów w Austrji. 


% 


Ostatnie 
oszacowanie tegorocznych żniw w Austrji wy- 


kazuje b. poważny v biorów w porów- 
naniu ze zbiorami r. ub. cują mianowicie, 
iż zebrano w miljonach kwintali (cyfry w na- 
wiasach dotyczą poprzedniego roku): pszenica 
4.37 (8. vto 7.73 (5.98), jęczmień (2.75), 
e Ogółem obliczono ilość 
głównych zbóż na 21.30 (16.59) milj. kwintali, 
Wynika stąd, iż Austrja w tym roku w zakre- 
sie 4 zbóż posiada lepsze zbiory od zbiorów 
1932 r. o 29%. (W ten sposób zmalał nse 
krajów eksporterskich na rynku austrjackim, 
co niewątpliwie będzie jeszcze jednym z n- 
ników, wpływających ujemnie na rynek świa- 
towy. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnis 27 września 1958 r. 
Dewizy: Belgja 12470, 12501, 12439. Holandja 
3860:70, 361-60, 35880, Londyn 27:90—27 88, 28 03, 27 73, 
Nowy York 691, 5:95, 587, Nowy York telegr. 592 
596 688, Paryż 8498, 35: 7, BABO, Praga 2650, 2656, 
26-44, Szwajcarja 17322, 173 65, 9, Berlin w obr. 
pryw. 21340. Tendencja niojednolita, 

Akcje: Bank Polaki 80—, Lilpop 10:60, 
mocniejsza, 

Pożyczki i papiery wartościowe: 8%, bu- 
dowlana 38-—, 4°/, inwestycyjna 10450, 4%, inwestycyjna 
seryjna 110'—, 11026, 5%/, kolejowa 4. 6*/, dolarowa 
58 —, 40/, dolarowa 48-25, 48—, Ti), stabilizacyjne 5113, 
51-26, drobne 52:25, setki 54:50, Listy zasi, BGK bez 
zmiany” 

43,0), listy zinmskie 43:75, 8%, 
44—, 


ost 


'Tendencja 


isty ni, Warszawy 43:38. 


Dolar w obr. pryw. godz. 1230 — 5545-85, 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku. dolarowa 59: 
dillonowska 69:60, stabilizacyjna 7626, warszawska 41—, 
śląska 46—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE, 
Z dnia 27 września 1938 r. 


Dziś notowano za 100 kg, parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
stand. L 14'2b —14*75, pszenica nowa jednolita 21-50—22 00, 
pszenica nowa zbierana 2100 21:b0, owies jednol. 16:00 — 
15:50, owien zbiec, 14:60—16'00. jęczmień na kaszę 1460— 
1600, jęczmień browarniany 1550—1603, gryka bez obro- 
proso bòz obrotów, groch polny z workiem 21-00— 

groch Victoria z woruem 240] —27:00 wyka 
00-00 — 0000, pełuszka 00:00 — 10:00, łubin niebieski 
00-00—00:00, łubin żółty 0000— U00. rzepak zimowy 
8700—3901, rzepik ziuowy 8700—3900," rzepik letni 
3700—8900, koniczyny nia notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 4000—4500, mąka pszenna gaf, 1 nowa 
3100—40'00 mąka pszenna II. p lu+svsow. 34-00 - 87:00, 
mąka pszenna gat lT, pośrednia nowa 20:03—2800, 
mąka żytnia pytl. 2500—2700 żytnia razowa i siikowa 
1900—2100, otręby pszenna 8-00 — „0 00, żytnie: 8:00. 
bU, knehy lniane 1f 00— 1650, kuchy rzepakowe 
13:00—18:50, kuchy słonecza k 16:50—17-00, Seradela nìs 
notownaa, mak niebieski 60:00 —7000 


KURSA SIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
| Poznań, 26 września 1858 r, 
Ceny orjentacyjne + 2 
Żyto 1450—1475, pszenica nowa, zdatna do przemiału 
20:50—2140, jęczmień browarowy 1650—17:b0, „jęczmień 
691 RA 1450—1475, jęczmień 662 g/l 18:60—14-26, owias 
1830—14 00, mąka żytnia 65%/, wł. work. 22126— 22:50, mąka 
szenna 6607, wł,worka 3400—3600, otreay żytnie 8'50— 
Soo, pszenne 850—900, pszenne (grube) 970—10:00 rze- 
pak zimowy 3500 — 88:00, rzepik zimowy 8900 — 40:00, 
gorczyca 8800—4000, wyka latowa 00:09—00:00, peluszka 
-00700—00'00, groch Viktorja 20/00 — 23:00. groch Folgera 
2200—25 0%, ziemniaki jadalne 925-250, ziemniaki fa- 
bryczne za kilo 9, —'1l, mak niebieski t300 — 70:00, 
słoma pszenna lczem 1:25 — 150, pszenna prasowana 
175—200, żytnia luzem 1-25--150, żytnia prasowana 
176—200, owsiana luzem 1:25—15 , owsiana prusowa- 
na 175—409, jęczmienna luzem 125—150 jęczmienna 
pragowana 175 - 240, siano zwykł luzem 550-5575, 
zwykłe prasowana 6U5—6850, siano nadnoteckie luzem 
600—650, nadnoteckie prasowane 7 00—7:50. 
Ogólne usposobienie spokojne, 


Rz dca Czernichowiak, łat 29, ośmioletnia 
y wszechstronna praktyka, obeznany z le- 
ą praktyka, ol 1 
śnictwem, energiczny, poszukuje posady na ordy- 
narję lub samotnie, Zgłoszenia »Dzień Polskie »Rol- 
nictwo«. (367-1-3) 


me. 


wikliną, zwisłą nad wodą. Łódź trąc o galęzio 
przepłynęła przez cieśninę i wydostała się na 
olbrzymie jezioro slodko śpiące. W promie- 
niach księżyca bylo podobne do zagubionej 
tarczy rycerskiej, przybranej w henrby-wyspy, 
złociste ćwieki piasków, z wyciętą, krawędzią. 
ma włócznię — wieś długą, prosta, pięciokiło- 
metrową, Wysadzaną karbunkylami oświetlo- 
nych okien. a 

Rzadko kto tu zaglądał, chyba ptzepływają- 
cy wodniacy, ten cudny zakątek wolny był od 
zarazy letników, choć tak bliski stolicy, jed- 
nak prawie niedostępny z racji skomplikowa- 
nego dojazdu. zk: i 

Śpiewały kobiely nad zegiem, jasnemi 
stęsknionemi głosami. Wypatrywaly przyby= 
szów, aby dać im zapomnienie, miłość 1 za- 
szczepić w sercach tęsknotę ża tą zagubioną 
wśród wody i łozin wsią, pachnącą, cichą i 
namiętn; 

zaskrzypisło czółno na piasku, nimfy po- 
spieszyły do żeglarzy. $ < 

— Zdaleka? +4444 

— Z Płocka do Warszawy., i 

Sternik pochwycił w chude ramiona naj- 
bliżej stojącą, smukłą jak brzoza. Pisnęla 
wśród śmiechu towarzyszek, 
w tył i broniła twarzy przed szczeciną zarostu. 
Potem wpadła w objęcia busmana, który golił 
się codzień. Włosy dziewczyny pachniały list- 
kami lozin; z rozplecionemi warkoczdmi i o- 
czami pełnemi błysków, wyglądała jakby wy- 
skoczyła z jeziora. Ot rusałka - panna, co chce 
oczarować chłopca. 

Uprzejmie  podprowadzila pod sklepik, 
wskazała źródło najlepszego mleka, chałupę 
sołtysową, potem furknęła spódniczyną i prze- 
padła w ciemnościach, wydawszy dziwaczny 
okrzyk, i 0 Cd n) 


-n maisaaieznae Redaktor pdpewiedzialmy: Władysław Szydlowski, 


przegięła się 


